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Łuski dla skazanych

W f. i 
i'.:.! • W .

M ()?ik\vA , (P a t,. Na dzisiejszym  
ran n y m  posieuzeniu  sądu  zeznaw ał 
R adek, k tó ry  ośw iadczył, że wT o k re ­
s ie  1927 r.różn ił się *■ poglądam i p a r ­
tii wT sp raw ach  w ew netrzno  p a r ty j­
nej dem okracji. W  łatach  1930 31 do 
szedł do p rzekonan ia , ŻE TEM PO U- 
PRZEM YSŁOW IENIA i KOLEKTY 
W IZA CJI JE S T  ZBYT SZYBKIE I 
ZE PROGRAM RZĄDU MOŻE '.KON 
CZYĆ S IĘ  TYM, CZYM SIĘ SKG.Ń- 

tCZYŁ P O C IlO l) NA W ARSZAW Ę. 
W TED Y PRZYSTĄPIŁ DO TW O RZE 
NIA N IE LEG A LN EJ ORGANIZACJI 
OPOZYCYJNEJ. R adek utrzyni /w al 
scisły k o n tak t z M raezkow skim , Sniir 
now em  i D reieerein , k torzv  u s ta l i  
rozstrzelan i. OD MKACZKOWSKIE- 
GO W IED ZIA Ł. ŻE PRZYGOTOWA-
n e  s ą  z a m a c h y  n a  s t a l i n a ,
M OŁOTOW A, W OROSZYŁOYY ł  u- 
r a r  PRZY ZNAŁ sie do udziału  w or 
ganizowTaiiiu zam achu na K irow a. 
Radek przyznaje, iz w iedział o fo r­
m ow aniu  się strup terarysty  cznyrh na 
U krain ie , Syberii zachodniej i G ru­
zji. Radek ośw iadczył, że BUCHARIN 
POZOSTAW AŁ Z NIM W  KONT AK­
CIE OD 1934 R. i ŻE RÓW NIEŻ 
S T 41, NA STANOW ISKU TERORU 
I AY TYM CELU ORG ANIZOAYAŁ 
M ŁODZIEŻ AKADEMICKĄ. Zatiojst- 
wo Kirowa —  ośw iadczył R adek — 
p rzekonało  członków  cen trum , że po­
jedyncze zam achy nie dadzą oczeki­
w anych rezultatów 7, ltu eh a rin , k tóry  
by ł na  czele g rupy  terory stycznej o-

n,,,viedzi.it się za w zm ożeniem  i ro z ­
szerzeniem  tero ru . Tego sam ego zd a­
nia hył R adek. Mówiąc o  swyi h zw ią 
zkaeh m ów iłem  z sow ieckim  a ttach e  
w ojskow ym  w L ondynie P u lną . R a­
dek pow iedział —  P utno  zobaczył się 
zt m ną na polecenie T uhaezew skiego.

Z agran iczna polityka „rów noleg­
łego ecn tru in “ —  w edług zeznań Rad 
k:>, op iera ła  się na d y rek tyw ach  T roc 
kiego, k tó ry  rozum ow ał w7 sposób n a ­
stępu jący : dojście do  w łanzy faszyz­
m u wr N iem czech oraz  agresyw ność 
Jap o n ii p row adzą do  w oiny ze Zw. 
Sow ieckim , który w7 w ojnie te j bę- 
dz’e pokonany. AVY'CI!ODZĄC Z 
TYCH ZAŁOŻEŃ. NALEŻAŁO W O J­
NĘ PRZYŚPIESZYĆ. W  U ST A C H  
SWYCH DO R A DK A  TROCKI DO­
NIÓSŁ. ŻE NAW IĄZAŁ KONTAKT 
7 MOCARSTWEM NA DALEKIM
w s c h o d z i e  O r a z  z  m o c a r s t ­
w e m  ŚRO DKOW EJ EUROPY. P ań  
stw om  tym  noczynion ołnetn ice u s 
tęrłstw7 te ry to ria ln y ch  (Rozmowy w 
tej sp raw ie  toczyły sie w r. 1934. W

tej sp raw ie  Sokolnikow  m iał rozino  
wę z am basadorem  m ocarstw a n a  Oa 
lekint AVsehodzie. RADEK ZEZNA JE, 
ŻE NA JEDNYM Z PRZYJĘĆ DY­
PLOMATYCZNYCH W  SALONACH 
REPREZENTACYJNYCH NARKO-. 
Y1INDIEŁU MIAŁ ROZM OW Ę Z 
PRZEDSTAW ICIELEM  DYPLOMA 
TYCZNEGO MOCARSTWA ŚRODKO 
W O EU R O PEJSK IEG O . D yplom ata 
ten ośw iadczył R adkow i, że T rocki 
dąży do po rozum ien ia  z N iem cam i. 
S ta ra ł się w ysondow ać k to  stoi za 
T ro ' kim w ZSSR. Radek ośw iadczył, 
że cen trum  po litykę Trockiego, jak o  
realną , ap robu je .. Po rozm ow ie te j 

R adek poin form ow ał Sokólnikow a, 
P ieriedriakow 7a i P ia takow a. R adek 
Przyzna} się, żc dążył celow o do k lę ­
ski ZSSR.

Gdy p ro k u ra to r zapy ta ł Radka 
rzy  czynił to  św iadom ie, Radek o d ­
pow iedział: „W SZYSTKIE MOJE
CZYNY W  ŻYCIU Z W YJĄTKIEM

„Handlerze Kmludowef', „tmije i p d y “
MOSKWA, (PAT). — Prasa sow7ie 

cka w dalszym ciągu prowadzi prze­
ciwko Radkowi i Sokolnikowi oraz m 
n y m  oskarżonym  bardzo ostrą kam pa 
rdę. Oto tytuły ar tykułów , określające 
przestępstwo podsądnych: Lokaje f a ­
szyzmu, podli res tauratorzy kapitaliz

mu Najpodlejsi z pośród podłych, han 
dlarze krwi ludowej. Handlarze śmier 
ci Szpiedzy i m ordercy. Żmije i gady. 
Zezwierzęceni wrogowie pracujących. 
Unicestwić gady. Psy  faszystowskie, 
rozstrzelać łotrów.

SNOAV ZAWRZE BYŁY SW I.yDO-
w ::*-,

R udek o św iau czy ł dalej, że re s ta u ­
ra c ja  K ap ita lizm u  w7 so w ie tach  j>c ł 
p o s iad a n ia  w iasnyeh  kap ita łów  uza 
leżniał k ra j ó d  państw  o b cy ch  i że 
sjm kulow auie na  klęsee w ojennej Z. 
S. S. R. jesi p o h ty k a  n ierea lną . Kru- 
t zenie d a le j  po te j drodze zam ieni o r ­
ganizacje  terorystyezne na  ekspozy 
tury obcego w y w ia d u .

W ów ezas R adek m iał uttać się do 
w ładz p a r tii  i opow iedzieć o w szyst­
k im , łeez jak o  k iero w n jk  o rgan iza­
cji nie m ógł lego uezyn.c. W obec te­
go zdecydow ał zw7ołać zeDranie cen 
trum , poiiifot mow ać jego członków  
o sWyCh poglądach.

Do tego nie doszło. N IE  IA PO­
SZEDŁEM  DO GPU —  ośw iadcza Rą 
dek —  A GI U PRZYSZŁO DO MNIE.

Gdy p ro k u ra to r  usiłu je dow ieść, 
że lianem m ów i nieszczerze, w yw iążą 
je się nnęuzy  m m  a p ro k u ra to rem  
o s tra  w ym iana zdań. Na dow ód swe 
go tw ierdzen ia  p ro k u ra to r odczytuje 
ak ia  sp raw y , z K tórych w ynika, że 
R adek b y ł bad an y  w GPU 22 w rześ­
nia ro k u  ubiegłego i że w ciągu 3-eb 
m iesięcy do niczego śię nic p rzy zn a­
wał. Radek odpow iada: „gdyby m nie 
pan  zapy ta ł dlaczego się przyznałem , 
to odpow iedziałbym , lecz pan  takiego 
py tan ia  mi nie staw ia".

■ M g  f i s i ®
S ; ŻMSŚ7?

400  włotóuuli ikobiet padłszy s i a kola jia p rzed  m ieszkaniem  gubernatora Lunmanna w 
N ew  lo+ku b łaga o  iaske d la  zesetu mto dych W łoch ow  .kazanych za m ord  na k rze­

sło e lektryczne.

Orzeczenie Akatiem-i Literatury
w sprswip Rzymemsk,ego

Blym o możliwościach
mięcHząj iFruncją a N ie m c a m i

LY'OŃ, -”(1J V'L). —  Na zgromad/e- 
tiu publicznym, zwrołanym przy okaz 
i dzisiejszych wielkich maiufestacyj 
rontu  ludowego premier Bhrrn wyg 
os ił zapowiadane orlUaw-na doniosłe 
przemówienie polityczne, w7 którym 
lajwazniejszyin punktem  była spra­
wa sto.->unków 1 raucuisko-nieiuieckicli 

Między innymi Blum powiedział: 
G łęuok i zw iązek, jak i is tn ie je  m ię 

Izy zagadnieniem  fra n t usko - ni ciule, 
•kiin a całokształtem  zagadnień eu- 
opejskieh. niezbędna łączność w spół 
i-aey gospodarczej z uregiuow aniem  
isjgadnień poiityeznyeli i o rgan iza­
cja pokoju  —  oto są m oje konkluzje.

Uważani jeszcze za potrzebne cio­
sać, żf rząd  R epubliki gotów  jest dzi 
ia j. i bedzie gotów ju tro , potw ierdzić 
■rynami sw ą ehęe przyw7róeeiiia E u ­

ro p ie  i całem u św iatu  rzeczyw istego 
bezpieczenstw  a, to znaczy głębokie­
go poczucia, że na św ięcie znow u 
zapanow ał pokój.

W  sw ym  niedaw nym  przem ów ie- 
n ,u  m in. L dcn  m ów ił: „nie m ożem y 
uleczyć św iata przez pak ty  i trak ta ty , 
n u  m ożem y go uleczyć przez n a j­
w znioślejsze przem ów ienia, p rzepo­
jone duetu  m pokoju . N iezbędna jest 
wola do w spółdziałan ia . W ola, eo do 
k tó re j n ik t nie bedzie m iał w ątpliw o- 
sei“ . Otóż wola la jest pow szechna 
we P rane ji. Jest ona tak jaw na , żc

n ik t, jak  sądzę, n a  catym  św ićeie n ie  
może je j poddać w w ątpliw ość. Jeśli, 
jak  tego się spodziew am y, N iem cy 
u jaw nią  rów nież sw ą wolę w spółpra­
cy, to  jesteśm y gotow i p racow ać 
w raz z n im i tak . jak  ze w szystkim i 
innym i n arodam i bez żadnej u k ry te j 
m yśli, bez żadnych  zastrzeżeń.

Nie zapom inajm y , że w form ie 
„F ro n tu  Ludow ego" słow o „P O K Ó J“ 
p anu je  nad  innym i słowam i, gdyż bez 
poko ju  n aró d  nie m a chleba, tracąc  
zaś chleb, n a raża  się też zawsze na 
u tra tę  wolności.

Sowiety odrzuciły protest Japonii
w skrawie rewłz|i statków

MOSKWA, (Pat), Tass donosi dn 
23 b m  radca am basady  japońskiej 
w Mosikwie Sakor odwiedził szetfu de 
par tan ieu tu  wschodniego kom isaria tu  
ludowego spraw zagranicznych Koz­
łowskiego, wobec którego zaproleslo 
wał przeciw rewizji przez sowieckie 
władze pograniczne d wir oj* statków 
irpońskich  „Suiberiam aru" i ,,Kopa- 
,samaru“, przybyłych w dniu  19 bm. 
do W ładyw ostoku. Kozłowski p ro ­
test odrzucił, oświadczając, że rząd  
japoński nie ma podstaw do skarg 
(przeciw postępow aniu  władz sowdec 
kich, tym bardziej, że władze iapoń- 
skie s tosu ją  bez żadnych podstaw 
względem s tu k ó w  sowieckich irodlki 
o wiele bardzie j krępujące, o charak  
terze w-yraźnie dyskrym inacyjnym .

Paweł Jouhaux działał z ramienia 
komunistów

Kozłow ski w skazał dale j, że w da 
nym  w ypadku protest rządu  jap o ń s ­
k iego  jest o tyle liiestosowmy że na 
s ta tk u  Saiberiam aru" w ykryto  m a ­
teriały, świadczące o nielegaln.-j ak 
•cji kap itana  i załogi statku.

a Gen. Ugaki tworzy 
rTąd w Japonii

TOKIO, (Pat). Agencja D om ei d o ­
nosi: gen. U gaki o trzym ał m isję ut- 
worzi-nhi nowego gabinetu.

Stan zdrowia papieża 
n<p utegł yrrlar-te

RZYrM, (Pot). Stan zdrowia Papie- 
iża nie uległ zmianie Cierpienia 
zmniejszyły się, sam opoczucie  dobre.

Papież p rzy ją ł  podselkretarza sta­
nu kard . Pacclii oraz 2-cli biskupów 
niemieckich z-Berlina i Monachium.

wij

Dolina M issis ip i pod

NOWY JORK, (Pat). K atastrofa 
powTodzi rozszerza się. W  obecnej 
ehw.ili cała dolina rzeki Ohio oraz 
dolina rzeki Missisdpi znajduje się 
ipod w odą. Lie/.ba osób pozbaw ionych 
d a c h u  nad głową wzrasta z każdą 
chwilą i przekracza już 300 tys. ludzi. 
Y.iele osób zatonęło. S traly m a te r i­
alne są olbrzymie. W mieście Cincin. 
nałi  i okol:cy otwrorzyło się wielkie 
jezioro o pow'. 18 kim kwadr. S traty  
p rzekracza ją  tam 5 milionów dola­
rów.

Aresztowanie Feldma-i 
r  s a  7 9  n a d u ż y c i a
RYGA, (PAT). —  Z Kowna oono- 

szą: inspektor pracy Feldmanis, czło 
w iek zaufania tautiników, główny or 
ganizator związków zawodowych zo­
stał aresztowany za sprzeniewierzenie 
olbrzymich sum  w7 prowadzonych 
przez niego związkach. Rzecz chara 
kteryMyczna. ż.e w prasie litewskiej 
nie podano żadnej w zmianki o aresz 
towanm Feldmanisa.

•’ WARSZAWA, (Pat). W  dn. 23 i 
2T stycznia 1937 r., odbyty się zebra 
nia Polskiej Akademii Literatury w 
■Siedzibie , k.tdt mii p rz ,  ul. K rakow ­
skie Przedmieście 32.
'  W obradacli wzięli udział: prezes 
V. a cłu w Sieroszewski i wieoprez.-s 
Leopold Siali, sekretarz generalny Ju  
łiusz Kaden-Iłan-drow-ski oraz ak ad e ­
micy literatury W acław Berent, Fer 
ciy nam i Goetel, Karol Irzykowski, .)u- 
liusz K leim r, Bolesław Leśmian. Zo­
fia' Nałkowska, Zenon Mirian Przes 
mycki, Jerzy SzaniawsKi, Tadeusz 
Zieliński i Tadeusz Boy Żeleński.

W  pierw szym  dniu  obrad zała t­
wiono szereg spraw  bieżą cyc li oraz 
w ydano orzeczenie w sprawie p. Win 
centego Rzymowskiego następującetj 
■treści:

„Polska A kadem ia L ite ra tu ry , roz 
j a trz j wszy na prośbę akadem ika Ii 
te ra tu ry  W incentego Rzymm -.kiego 
zarzuty  s-kierow ane przeciw  niem u 
p izez  n iek tó re  cdłam y prasy  w s p ra ­
wie p aru  ustępów  z książki B. Russe 
Na i z a rty k u łu  J. P rc i osta. ustaliła  
eo następu je :

Zw ażywszy. że książką AY . Rzy­
m ow skiego jest zbiorem  nrly kułóv 
publicystycznych, że pnśpiecth pracy 
dz ien n ik arsk ie j n ie jednokro tn ie  n a ­
rzuca konieczność posługiw ania się 

gotowym  m ateria łem  sform ułow anym  
przez publicysty ke rów nież bez poda 
nia źródła , zw ażyw szy, że W . Rzy- 
n u m sk i jak o  w ybitny sty lista i au to r 
w ielu naw skroś o ryginalnych  p rac  
lite rack ich  m ógł był się obejść bez te 
go rodzaju  u łatw ień , uzyskuiąc w las

ny wyraz dia swych publicystycznym, 
dociekań —  tru d n o  dopatrzeć się w 
zacytowanych w prasie zestawieniach 
irijuneutu rozmyslm  go plagiatu.

Żc jednak  w ybitne s tan  nvisko. ja 
kie AY. Rzymowski za jm uje  w pol­
skim pzśm.eiinictw ic, w szczególności 
zaś wysoce odpowiedzialna godność 

członka I*. A. L. n ak łada  mi niego 
obowiązek czuwania nad dobrym i o- 
b y c .a ja ia j  pisarskim i. P . A . L. w yra 
y.ft przekonanie, żc zastosowane a 
łym  w ypadku metody pracy \ \ - / r ł  
akadem ika  l i te ra tury  przyczyniają  
się dn obniżenia jMiwagi pisanego 
słowa.

F. Goetel reci. Kur. Fotannego?
Prasa notuje pogłoski jakoby re­

dakcje .Kuriera Porannego14 miał ob 
jąć niedługo F erdynand  Goetel, ak a­
demik Literatury.

JóFff Łrbrctawskl 
laureverr nagrrefy 

rrładyrh P A. L.
AVARSZAWA, (PATj7. —  Polska 

Akademio I,i teraturv  na posiedzeniu 
w dn. 24 bm. jirzyznała nagrodę PAL 
dla młodych p Jozefowi Łobodows- 
kieinu za książkę p. t. , Demonom no 
cy7‘. Oprócz laureata zgłoszono kandy  
daturs . Andrzejewskiego, Tad. Bre­
zy, M ariana Buczkowskiego, Cz. Mi­
łosza, Aliny Segen. Lzesława Straszę 
wieża Romami Tuszów- skiego, Zbtgnie 
wa l  n.łowskiego, H enryka Worcella

Kilkanaście domów w Madrycie zburzcnych
prze artylerię

Nie było kcntrawers!i między Fdenem
a Beckiem

PARYŻ, (PAT). —  Aresztowanie 
przez wtadze be lgij.skic Pawła Jon 
haux, syna sćkrt-tarza generalnej kon 
ferencji pracy Leona Jouhaux, odbi 
ło się głośnym echem na tamach pr a 
sy francuskiej. Prasa praw7icowa twier 
dzi, że Paweł Jouhaux  odgrywał waż 
ną rolę w sprawie nielegalnego wywo 
zu bron’ z Belgii do Hiszpanii, czego

dowodem jt-d znaleziona przy n :m  su 
ma 600.000 fr., przeznaczona na zali 
■czkj dla dosfaw7ców bron' Z drugiej 
strony —  również .według informacji 
prasy  prawicowej —  przy Pawle Jou 
liaux znaleźć miano pewne doku men 
h  stwierdzające, że działał on z ra 
mienia francuskiej partii koirmnistycz 
nej i Moskwy.

Spr?wy gdańskie
LONDYN, (Pat). Prasa  angielska 

zaprzecza dziś bardzo  energicznie 
plotkom podanym  przez nieiktórfc 
wczorajsze gazety londyńskie jakoby 
w toku rozmowy między m inistrem  

iBeckiem i Edenem  w Genewie dojść 
miało do kontraw ersji.

..Daily T e le g ra p h ' pisze dziś w 
iej sprawie: dowiedziawszy7 się, iż wr 

;spraw7ozdaniach z Genewy mów7iono 
-o jakichś n ieporozum ieniach między 
nim i polskim m inistrem  spraw zagra 
nieznych, minister Eden zażądał te­
lefonicznie w 1 o n d m ie  ogłoszenia na

na arerie L. N.
tychmi ist kategorycznego zaprzecze- 
/nia. Eden wskazywał przy tym. że od 
b y ł  z min. Beckiem tylko jedną roz­
mowę, k tóra  i u trzy m an a  była w na j­
hardziej p rzy jaznym  duchu.

Dziś wieczorem m inis ter  spraw 
zagranicznych Beck p rzy ją ł  prezyden 
ta senatu  gdańslkiego Greisera.

GENEAY A, (Pat). Dziś rano odb , 
ita ś ię  w siedzibie delegacji polskiej 
konferencja  rzeczoznawców polskich 
,i angielskich na temat raportu ,  jaki 
iprzcdstawiony będzie ..Re Jzie Ligi Ńa 
rodów7 w sprawach gdańskich.

MADRYT ,(Pat). U rzędow o dono­
szą, że liczba o fiar w czorajszego bom  
k ard o w an ia  w ynosiła 5 zabitych i 37 
ran n y ch . S tra ty  m ateria lne  są nar- 
dzo znaczne. Va n iek tó rych  fi licach

po k ilkanaśc ie  domów jest ztm rzone 
ogniem  arty le ry jsk im . Pociski spada 
łv n a  rozm aite  dzielnice m iasta , lecz 
przew ażnie były k ierow ane ku  cen­
trum .

Szczegóły zamachu bombowego w Lizbonie
BIGRALTAR, (Pat). Podrożni, k tó  

rzy  przybyli do G ibraltaru  z L izbony, 
zapew nia ją , że sp raw cy  zamachów- te 
ro rystycznyeh  dokonanych w L izbo­
nie w an ieg łą iś-odę, icbcieli p rzede 
w szystkim  zniszczyć ośrm lki, w k tó ­
rych  p rzejaw iała  się żyw a sym patia  
dla pow stańców  hiszpańsk ich . Zam ia 
rt in te ro rystów  było jakoby  całkow i 
te w ysadzenie w pow ietrze dom u, siu

żąeego za siedzibę przedstaw  icielowi 
w Burgos. G m ach m in isterstw a oś­
w iaty  został też częściowo zniszczony7 
p izez  bom bę. Należy podkreślić, że 
w ieczorem  przed  zam achem  w g m a­
chu tym  odby wało się posiedzenie za- 
r/ąd ii legii portugalsk ie j, k tó ra  nie 
ukryw ały nigdy sw ych sym patii dia 
pow stańeow hisznanskich.

Włochy za nieinterwencję w Hiszpanii
0 kontrrlę na morz?cti i tadz e

R7Y7M, (PAT). —  Sprawozdawca 
dyplomatyczny agencji Stefan pis/e: 
półurzedowo powierdzają, że odpo­
wiedź włoska na notę bryty jską bę 
dżte wręczona dnia 25 bm AY spra 
wit hiszpańskiej Włochy już określi 
ły w yraźne swe, stanowisko życzliwe 
dla zasady nienterwencji całkow tej 
zdrówno bezpośredniej, jak  pośredniej 
w*1 wszelkich postaciach t. j. zaciągu

i wyjazdu ochotników propagan Jy po 
litycznej i pomocy finansowej. W ło­
chy  sądzą, że również'’ nieodzownym 
jest w arunek kontroli ogolnej na m o  
rzach i na lądzie. Jak  sądzą nieodzow7 
ne będzie jeszcze wyjaśnienie pcw 
nych zagadnień jako to sprawy przyz 
naw7ania obywatelstwa hiszpańskiego 
biorącym udział w walkach nie Hisz 
panom.
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rtmister Be^k na ses]\ Rady Ligi Narodów ZniżKi taryfowe
dla Ziem Północno-Wschodnich

Mm sier Spra-s Z apr Polmd Józef fteck wy je-rha-ł do Genewy, celem  w zięcia udziutu w 
bieżącej s*-sji r‘ad \ cię,i \a ro d ó w  podczas łrtórej zostaną m Łn. poruszono rów nież 
spraw  j G d.nśka. Zdjęcie przedstaw ia m in is tra  Hecka w raz z żegnającym  go am bnsa 
dorem  Lipsknm na aw orcu w Berlinie gdz ie  p. m inister zatrzym ai się w przejeździć

do Genewy.

W  o sta tn im  num erze _ D zienniku 
T ary f i Z arządzeń Kole jo  wy cii ogło­
szony został szereg zm ian T aryfy  To- 
warowej.

N ajw ażniejszą z tych  zm ian jest 
sp rostow anie la ry tv  , t. zw. k a s o ­
wej, d1« przew ozu irwułtfj/yrlj p a r ly j 
tow arów  —  W . R 1 Ja k  w iadotno ta  
ry fa  ta, uw zględnia dom inow anie w 
ob loc ie  na  teren ie  Ziem  Północno- 
W schodnich przesy łek  m n k jszy ch , 
zezw alając na stosow anie do m ch niż 
szych staw ek, odpow iadającvoh w yż­
szej norm ie wagi np. s taw ek  w agono 
wych 5— 10 tonow ych  d la przesyłek 
d iobn icow ych  p o n ad  2tys. k g ,  s ta ­
wek wd-goonowycn lO-tonow ych dla 
przesyłek 5-tonow ych itp . T ary fa  ta 
posiada duże znaczenie dla życia go ­
spodarczego Ziem P ó łnocno-W schod­
nich,, w pływ ając na p rzysp ieszenie oh 
rotów , na rozw ój procrukcji a r ty k u ­
łów szlachetniejszych, produkow a- 
nycłi w ilościach m niejszych itp.

O sta tn io  jed n ak  w y d a n y  został o- 
(kótnik, k tó ry  siln ie ograniczył mozli 
wości ju j stosow ania a m ianow icie o 
kólnik  zezw alał na stosow anie do 
przesyłek drobn icow ych  staw ek w a­
gonow ych ta ry f u lgow ycn ty lko  wów­
czas, jeśli ta ry fy  te p rzew idu ją  staw­
ki dia drobnicy , co n a  ogół zdarza się 
bardzo  rzadko. W prow adzone o s ta t­
nio uzupełnienie ta ry fy  W ftl um owa

l osliiijfiii o U «  tanta w Lii!
( f rzec i dzioti> protein)

W  trzeeiLii dn iu  procesu sąd roz  
ji .n ząj posiedz*m.e m : znaczny ni opóź 
tiiea iem . dop iero  po  godz. 12-ej. O- 
pt-źn.enie n astąp iło  na skutek dukony 
w ania p rzez sprow adzonego z W ilna 
przysięgłego ek sp erta  lan a  B ułhaka, 
ekspertyzy  pism a. E kspertyzie  ponda 
no a r ty k u ł w yslany w sw oim  czasie 
do p ism a ..P a rty jn ik “ , a pisanego rze 
ko m o  przez osk. G erszniana. A rty­
kuł ten in form ow ał o przebiegu s tra j­
k u  « L idzie, p rzyp isu jąc  kierów m et­
ys o s tra jk iem  uriejscow . kom unistom .

iVa żądan ie  adw . Petrusew ieza ob­
rońcy  G erszniana zostaje o skarżone­
m u okazany  rękopis. G erszm an 
tv  ierdzi kategorycznie że arty k u łu  te 
go  nie p isa ł i rękop is do niego nie 
należy.

BIEGŁY UZNAJE TOZS tMOŚĆ 
RĘKI.

Z eznanie sk łada ekspert B ułhak, 
k ió ry  tw ierdzi^ że bliższa ana liza  g ra 
fo iogiczna rękopisu  pism a p rzesłane­
go do  „ P a r ty jn ik a -  i p róbk i p ism a 
osk. G crszm ana u jaw niła  tożsam ość 
ręk .. Tw ierdzenie ek sp erta  sądow ego 
jest kategoryezne. Dość długo i szcze­
gółow o fo rm u łu je ' on g rato log iez .ie  
podobieństw o przedstaw ionych  do 
ekspertyzy  pism  i tw ierdzi, iż długo 
szukał danycb , k tó re  mogły zaehw iać 
jego przea onanie, lecz n iestety  tak ień  
u an y ch  nic znalazł.

Obroń.-a G erszniana Petrusew iez 
sk ład a  w niosek, aby wobee rozb ież­
ności dw u ekspertyz  w spraw ie tego 
sam ego p ism a (ekspertyza graio logi 
ezna tegoż pism a była dokonyw ana 
już  raz  w; W arszaw ie p rzez ek sp e rta  
S y m  ink iew it za. k tó ry  stw ierdził nie 
zupełne podobieństw o p ism a Gersz- 
u ian a  z pism em  rękopisu) poddano  
.jeszcze raz  je  ekspertyzie  fo tograficz­
nej i cw . w ezw ano dla p rzeprow adze­
n ia  ekspi rtvzy  biegłego W nrobiew a. 
P ro k u ra to r  w niuskow i się przeciw-- 
s taw ił, sąd  po  naradzie, w niosek ob­
rony  o p rzeprow adzen ie ponow nej ck 
spertyzy  oddalił.

N astępnie zeznaje jeszeze dw óeh

-wiaukow w m iędzyczasie d a r o w a -  | łalności komunisty eznt-j wedrug ueb 
dzoiiyth. j wal VII-go kongresu komunistyczne-

Sw. Mytlarska Pesia stwierdza, | go, zalccającycn taktykę wspólnych
żc osk. K obrow ski p racow ał u  n iej 
przy w yrotiie m acy, nigdy n ie zau ­
ważyła. aby jakąko lw iek  działa lność 
polityczną na teren ie swego w arszta­
tu p racy  p rzejaw iał. Po okazau iu  je j 
p ism a znajdu jącego  się w ak tach  sp ra  
wy oskarżonego, jako dow ód, że s ta ­
ra ł się on  rozszerzać akc ję  s tra jk o ­
wą. M ytlańska stw ierdza, że p ism o 

to, u sta la jące  w arunki płacy ro b o tn i­
ków podpisyw ali sam i pracodaw cy, 
ze względów konkurency jnych ..

Svv. Sztejnberg  w iceprezes zarządu  
Ligi Pomocy P racu jące j Palestyny  
znoje, że na teren ie te j ^ rg an izac ji 
i.ni organizacji pokrew nej Foalej Sy- 
on nic zauw ażył jak ie jś  spec ja lnej 
działalności k tó regoko lw iek  z o skar- J 
żonyeh.

L o n tó w  i an ty faszystow skich  bloków  
ludow ych, po czym  zas przeszedł do 
om ów ienia p rzejaw ów  działalności 
kom un istycznej w L idzie n a jp ierw  w- 
zw iązku z o rgan izac ją  Zaw. Zw. K la­
sowego n a  teren ie  fab ry k i „A rdal“ a 
następn ie w zw iązku ze s tra jk iem . 
A nalizując winę każdego z o skarżo­
nych , p ro k u ra to r d łużej za trzym ał 
się nad  udow odnien iem  w iny Gclm a- 
na , G erszniana i Lornet- D iny, s tw ier­
dził rów nież, że w sto sunku  do osk. 
Arciszcw-sklego żadnych  dow odów  
w iny  oprócz in fo rm aey j konfidencjo ­
nalnych  n ie  m a. S tosunkow o niew iele 
rów nież m iejsca w przem ów ieniu  p ro  
k u ra to ra  zajęli oskarżen i jak  Kobro- 
wski, G onersztejn  i Lew in. P ro k u ru -

i to r zakończył sw e przem ów ienie żą- 
PRZEM Ó WLENIE PROKURATORA. [ u a n lem su ro w e j k a ry   ------------

O skarżyciel publiczny  w  sw ym  
godzinnym  przem ów ieniu  najpierw  
poddał ogoincj analizie w ytyczne dzia

dla o sk arżo ­
nych.

W' godzinach popołudniow ych 
p rzem aw iała  on rona . (ji)

WOLAAOW STALE WZBOGACA!
2  w yg ra n e  po

zł.13 0 0 0
1 wygrana

ił.
9  w y  a r a n y  eh p0

na Nr. Nr 58358 i 155412

na Nr. 144Ó8&

4  O .  O  O  O
na Nr Nr. 73785. 63146 
742 -18.7435 1,850 33 129865 
1736 2, 175403 i 1 536?zł.

i bardzo wiele poniżej zł. 10.000 już padło w obecnej 4-ej"kiesie 
w znanej ze szczęścia kolekturze

J .  I f O Ł / l i W O l f
Warszawa, MarszałKOwska 154. Konto P K. O. 18.814 

________— Losy 1-ej klasy są już do nabycia. —

Wił no w  okowach n rom u
LutLzie rh o d zą  z podniesionym i 

ko łn ierzam i. R zadko ntożna spo tkać  
na u licach  paląeyeh . Smugi ciepłej 
p a ry  znaczą na m roźnym  pow ietrzu  
oddech przechodniów . Na ulicach 
m niejszy ruch . W lino znalazło  
się w okow ach sybery j ;k:ego m rozu. 
T ym  razem  zapow iadane przez s ta ­
cje m ctereoiogiczne na koniec d ru ­
giej dekady  silne naroży spraw dziły  
się. I to  -ię zdarA i czasam i. PIM u- 
tn rł nosa w szystkim  złośliw ym  dow ­
cipnisiom .

E l. CO N A JD O T K L IW IE J ODEZU- 
W A JĄ MROZY.

Najdotkliw tej odczuw ają mrozv 
b iedni, pozbaw ieni p raey , n iem ający 
odoow ietln ifh  zapasów  opału. Dla 
nich sroży zim a. Dla n ich  20-stop- 
uiow y m róz .jest zabójczym . W7 m a 

łych  zatęch łych  m ieszkaniat-h-koniór- 
kaeh , zw yfcle dusznych, te raz  p an o ­
szy -ię p rze jm ujące  zim no. P tnnoe 
doraźna czyni w szystko, co jest w 1110  
ey. by ulżyć tym  w ciężkiej niedoli. 
Rozdaje się opał. lecz nie wszyscy go 
otrzym ali, Są pokrzyw dzeni, są tacy, 
k tó rych  pom oc do raźna obeszła

VfROZ „ T Ę P I  W ŁÓCZĘGOSTW O.
ilość dzieci-włóczęgów, k tó rych  

często spostrzec było m ożna n a  u li­
cach  m iasta , zm alała do m inim um . 
Mroź okazał się najlepszym  le k a rs t­
wem w w ałre  i  włóczęgostw rm . W  eia

gu ostatn ich  dni k ilkanaśc ie  n ie le t­
n ich  włóczęgów zw róciło  się do Izby 
Z atrz ., k tó ra  nieszczęśliw e dzieci 
p rzygarnęła . Są i tacy , co zbiegli z 
nicopalonych  doinów  rodzicielskich , 
by w ciepłym  lokalu  Izby Z atrzym ań 
znaleźć sch ron  przed m rozem .

ZLODOWACIAŁA W ILlA .
VI czoraj W ilia stanęła  praw ie do 

u jścia ileiiKi. S tanęła rów nież Dźwi 
aa . Niemen p raw ie  do D ri..,kienik o- 
k ry ł się jedno litą  pow łoką lodową.

n a  r y n k a c h .
Na rynkach zim a da je  su we zna 

ki. Z po  w udu w ielkich mrozów 
zm niejszy ł się dow óz ziem niaków  do 
m iasta . W zw iązku z pew ną zw yżko­
wą tendenc ją  cen na opał. drzew o i 
węgiel kam ienny  w starostw ie  grodz­
kim  zosta ła  zw ołana k o n fe ren c ja  z 
udziałem  przedstaw icieli h u rto w n i­
ków i detalicznych  sprzedaw ców ' m a­
teriałów  opałow ych.

PIECYKI SA ULICY.
Podobno Z arząd Miasta p o stan o ­

w ił ustaw ić w n iek tó rych  p u n k tach  
m iasta specjalne p iecyki, p rzy  k tó ­
rych  m ogli by się ogrzew ać dozorcy, 
fu rm an i, dorożkarze  oraz  przechod­
nie. Je s t to  ntoże m niej rom antyczn ie 
niż u k ładan ie  stosów , ale eetowsze i 
prak tyczniejsze .

ZARZĄDZENIE KURATORIUM.
K u ra to riu m  zarządziło , że obec­

ność dzieci wr szkole n a  wrypadck  
spadn ięcia  rtęc i poniż, 1 2tl stopn i Cci 
siusza, nie jest obow iązkow a.

PRZERW AN IE ROBÓT M IEJSKICH
W  zw iązku  z m rozatn j p rzerw ano  

v w ielu w ypadkach  roboty- m iejskie. 
IN a  (skutek tego ilojić bezrobo tnych  
w- tym  tygodniu  znaczni się zw ięk­
szyła. O becnie w m ieście za re jestro ­
w ano 7300 bezrobotnych . Z zasiłków 
i pom ocy dor-aźncj zim ow ej k o rzy ­
sta  ko ło  5500 osób.

DZIKI POSZUKUJĄ ŻERU.
Dziki w puszczy R udnickiej w- po ­

szuk iw an iu  żeru  opuściły  legow iska. 
Zanotow-ano w ypadki rozkopyw ania 
jam  z z iem niakam i.

Przyczyna spóźnienia 
się pism warszawskich

D yrekcja  O kręgow a Kolei P a ń s t­
wowych w W ilnie w yjaśn ia, iż w dn iu  
w czorajszym  na teren ie  D yrekcji 
W arszaw sk ie j ua sl. Czyżew w poeią 
gu  osobow ym  N r. 713 został w yłą­
czony w agon bagażow y w sku tek  p a ­
lenia się osi. W  zw iazkn  z tym  opóź­
nione zostało  nadejście  pism  w a r­
szaw skich.

żiiia  okólnik, pozw alając ua stosow a 
nie ta ry fy  bez w spom nianych  ograni 
czeń.

N astępnie została w prow adzona 
ulgow a ta ry fa  d la  przyw ozu drew na 
osikow ego do  stacji P o n ary  dla fa b ­
ryk i patyczków  zapałczanych  w B ia­
łej W ace pod W ilnem .

W reszcie s tac ja  W ilno uw zględrno 
na została w tary fie  ulgowej na  prze 
wóz m ąrzk i kostnej, w yrab ianej 
prz-ez pow stałą ostatn io  w W ilnie fa 
bryłkę p rzetw orów  kostnych

Zjazd Izb Rzemieślni­
czy h w Warszawie

Na Z jazd Izb Rzem ieślniczych w 
W arszaw ie w yjeżdżają prezes Szy­
m ańsk i i wiceprezes Kruk- Zjazd od 
będzie się 28 buz.

M ąj^yayrfcKcyJne cb 
rady kolejowe w Wilnie

W czoraj, po trzydniow ych n a ra ­
dach  zakończona została konferencja 
delegatów w szystkich P. K. P.

Na konferencji oneoni byń  delega 
ci m inisterstw a. T em atem  konferencji 
były  spraw y uspraw nienia kom unika 
cji tow arow ej i pasażerskiej n a  Pol­
skich Kolejach Żelaznych.

Bcjkot elektrowni w Postawach
W  związKU z w adliw ym  fu n k c jo ­

now aniem  elek trow ni w P ostaw ach  
i pob ieran iem  zbyt w ygórow anych 
cen za jednostkę  dostai czanego p rąd u  
odbyto się w an iu  24 hm . zebranie a- 
bonentów , na  k tó rym  po rozpoznan iu  
i um ów ieniu  w ytw orzonej sy tu ac ji j e ­
dnogłośnie uchw alono  rozpocząć z 
dnicin  27 btu. bojKOi .pi zez w yłącze­
nie św iatła  w dom ach i przez 7.rzecze

nic się aalszego k o rzy s tan ia  z p rądu  
elektrycznego. R ów nocześnie w szys­
cy uczestnicy zeb ran ia  w ilości 17U 
ó só d  podpisali d ek iarae ję  o w yłącze­
niu  św iatła  i zdjęcie ' liczniKÓw. W 
końcu  zeb ran ia  pow ołano  specja lny  
ko m ite t , k tó ry  został upow ażniony 
do w-dzelkicli p e ifrak taey j z odnośny­
mi w ładz.jm i i k ierow nictw em  eiek tro
wni.

Tajemnicza śmierć w stodole
Dalsze nochodzenie w spraw ie 

śm ierci K onstantego Zagdaja w Ł a­
dzinach, gm. roho teńsk ie j, pow. Sło­
nim skiego (donosiliśm y o tym  w tzo- 
ra j) , wóKazu je na  to, żc isto tn ie Zag- 
d a j usiłow ał wr stodole zabić swego 
krew nego K onstantego K urm ana. 
Świadczy o tym  przecięte b rzy tw ą u 
b tan ic  na  plecach K urm ana, p rzecię­
ty daszek czapki oraz dłoń, skaleczo­
na w skutek zasłan ian ia ręką tw arzy. 
U sta lono , żc Zagdaj zm arł z pow odu

podcięcia gard ła  b rzy tw ą * łew ej 
strony , p rzy  czym zw łoki Z agdaja i 
zakrw aw  loną brzy tw ę odnaleziono w 
ciem nym  kącie stodoły, w kieszeni 
>aś denata  odnaleziono fu te ra ł od tej 
brzy tw y. P rzypuszczenia idą obecnie 
w- tym  k ie ru n k u , żc Z a g d a j ,  po  nieu- 
v a im m  zam achu na K u rm an a w cza­
sie, gdy tenże pobiegł na  posterunek , 
popełn ił w- stodole sam obójstw o.

Znów zabójstwo na tie zatargu o ziemią
14 bm . został bardzo  ciężko pobi 

ty Szym ui W ik to r, ze wsi Czaplicze 
gm iny b iu iohrudzk icj pow. lidzkiego 
przez swego szw agra M ichała Maiaw 
ko ze wsi F elic jano  w O, gin. b ielickiej 
Na sk u tek  ran  odniesionych  w- bójce 
W ik to r Szym ui zm arł w d n iu  19 bm .

w szp ita lu  w Lidzie. M alaw ko został 
z polecenia w icep ro k u ra to ra  za trzy ­
many- i osadzony w w ięzieniu w Li.- 
dzic. Pomiędzy- zm arłym  Szy-mulcm, 
a  jego szw agrem  M aiaw ka is tn ia ł dtu 
goletni sp ó r na  tle podziału  ziem i.

Najście bezrobotnych na magistrat
Stotowariegd bu mistrza wywieźli za miasto

W  R adziejow ic K ujaw skim  th im  
złożony ze 150 bezrobotnych  w-targ- 
n ą ł  do m ag istra tu  i zażądul ud b u rm i­
s trz a  K ossowskiego w ypłacenia zapo 
mogi.

Gdy b u rm is trz  odmów ii, tłum  rzu  | 
cił się na niego i w yw lókł go na  uli 
cę. N astępn5e bezroob tn i stororyzow a-

li przejeżdżającego  woźnicę, k tórego  
zm uszono do wy w iezienia sk a to w a­
nego b u rm istrza  do wsi B iskupice, 
gdzie porzucono go w row ie.

W zm ocnione p osterunk i policji 
przy w róc iły spokój. Osiem osób a re ­
sztow ano.

Włamanie do grobowca Bazylego Zacharowa
w poszukiwaniu klpjootó*

W  kaplicy  p ry w a tn e j n a  zan iku  
Ł a lin eo n rt, gdzie zm arł sir Bazyli Z a­
charów , dokonano  p ro fan ac ji grobow 
ca Z acharuw a i jego żony.

N ieznani sprawcy-, k tó rzy  w targnę 
li do  kaplicy  zerw ali p ły tę  z g robow ­
ca Z acharow a.

H anusie szukali k lejno tów , m a ją ­
cych według pogłosek, znajdow ać się 
w tru m n ie  żony Z acharow a, k tó ra  
by ła h iszpańską księżną M archena i 
posiadała  w spania łe k lejnoty

Bazylego Z acharow a, legenda o b a r ­
dzo cennych b ry lan tach , zn a jd u ją ­
cych się w tru m n ie  jego żony  odżyła 
znow-u.

Złoczyńcy, k tórzy w targnęli do  ka 
p licy , otw orzyli sark o fag  żony Zacha 
row a i w yrzucili z m ahoniow ej tru m ­
ny zw łoki księżny M archena, k tó re  
znaleziono  na posadzce.

J a k  było do przew idzenia żadnych  
klejnotów- n ie znaleziono, poniew aż

W zw iązku z n iedaw nym  zgonem  I n ie  znajdow ały  się one w trum nie.

Wzdłuż i wszerz Polski
WYSTAWA MYŚLIWSKA 

W  POZNANI ih
W ielkopoL ki Zw iązek M yśliwski 

urządza z okazji 30-Ieciu istn ienia , 
wystaw ę m yśliw ską w Poznaniu .

P ro tek to ra t n ad  w yslw ą o b ją ł p. 
gen. K azim ierz Sosnkowslki, prezes 
Polskiego Zw, Łow ieckiego. W  w y­
staw ie weźm ie udzia ł 140 w ystaw ców  
pierw szorzędnych m yśliw ych wielko 
polskich i znakom itych  hodowców 
w ysław iając p o n ad  1300 eksponatów . 
Poza tym U niw ersy tet P oznańsk i u- 
dzieli 120 okazów , specjaln ie o cha- 
lak te rze  naukow ym .

O drębny dział stanow ić będą dzie 
la sztuki m yśliw skiej. W ystaw a trw ać 
będzie od dnia 24 stycznia do  10 lu ­
tego rb.

ZAKAZ KOLPORTOW ANIA 
ULOTEK NA U NIW ERSY TECIE 

W  W a RSZaW II
R ektoraty  wyższych uczelni z u w a­

gi na trw-ające w dalszym  ciągu in- 
cydc nty w /.w iązlkn z ko lportow aniem  
rozm aitych o d e /w  stow arzyszeń stu  
cięnckich, bądź toż organizacyj nieza- 
legalizow anych, w ydały ostrzeżenie 
do słuchaczy. Na U niw ersytecie J.P ., 
Politechnice, SGGW7 i GSII obowiijzu 
je w ca łe j rozciągłości zakaz rozda 
w ania jak ichko lw iek  druków , zarów­
no na dziedzińcach uczelni, jak  i w 
cbręb ie gm achów  w ykładow ych j sal 
labora to ry jnych .

N aruszenie zakazu pociągn ie za 
sol>ą spraw y dyscyplinarne .

Jaik się dow iadujem y na U niw er 
sytecie J  P., sk ierow ano już do au ­
dy to ra  sp iaw y  p izec iw ko  4 sfuden 
tom  o n ielegalne ko lportow anie  
odezw

PRZEM YT W REKW IZYTACH 
TEATRALNYCH.

.Straż g ran iczna w Chorzow ie wy 
kryła sensacy jną  aferę przem ytniczą. 
Oto zauw ażono podejrzane  m anew ry  
au tobusu  .D eutsches L andestbeater" , 
k tó ry  przyjeżdża na polski Śląsk z 
objazdow sm  teatrem  iniemieckim.

W  sam ochodzie znaleziono w ielką 
ilość p rzetw orów  rybnych J ty toniu , 
przem yconego z N iem iec. T ow ary  
przew oził szofer au tobusu , Józef WMl- 
czak i dw óch obyw ateli n iem ieckich, 
m ieszkańców  Byfoniia.

P rzem ytn ików  u k a ran o  doraźnie 
w drodze ad m in is traev jn o -k an .e j.

MUZEUM STAREJ WARSZAWY
W  KAMIENICY PEN-KLUBU.
W krótce zakończone będą p e rtrak  

tacje w- sp raw ie  sp rzedaży  Zarządow i 
M iejskiem u zabs Ikow ej kam ienicy  
na S tarym  Mieście nr. 34 w zniesionej 
w- 1610 rolku.

Dont ten stanow ił d o tąd  w łasność 
Polskiego Pen-Klu!bu lecz organizacja  
lite racka n ie  m iała dość funduszów  
na .jego u trzym anie . W  zabytkow ej 
kam ienicy  p ro jek tow anym  je s t jak  
w iadom o o tw arcie m uzeum  s ta re j 
W arszaw y.

Do berezy Kartuskiej
Jak  się dow iadujem y ostatnio do 

Berezy w ysłano z Wrilna k ilku dzia­
łaczy kom unistycznych. N iektórzy po 
Siadają wyroki sądowe za działalność 
antypaństw ow ą.

Echa radiowe

Dyskusje w sprawie 
„małej skrzyneczki

Wrobeo tego. że ud czasu ostatn.Cj 
recenz j' nie zaszło nic godnego uwagi 
p rzea  m ikrofonem , poświęcę kilka 
słów konferencji w spraw ach „m atej 
skrzyneczki". *

W  niedługim  czasie m a s<ę odbyć 
w W arszaw ie zjazd kierow ników  t 
kicri/w niczek tego działu. N araaa  wi 
leiłkka stała się tego ogólno polskie 
go z.jazdu niejako wstępem regionai 
oym.

Dyskusje, zagajone przez kierowm 
czkę w ileńskiej „m ałej skrzyneczki" 
by ły  nader ożywione. Zwłaszcza au ­
dycje szkolne w yw ołałj dłuzszą w y­
m ianę zdań P ro jek t stw orzenia d ru ­
giej „skrzynki d la  m łodzieży" został 
gorąco po p arty  praw ie przez wszyst. 
kich obecnych

W  spraw ie audycji dla dzieci P o ­
laków za granicą została w-ysu 
uięta in icjatyw a stw orzenia osoL 
nych audycji w w iększych m iastach 
Polski p. t „Dzieci Polski dla dzieci 
Polaków za granicą".

Bardzo w a ż n ą  i in teresującą oka 
zała się dyskus ja na  tem at występów 
m a ły c h  aity stów  przed m ikrofonem  
Rozlegają się w śród rodziców głosy 
O D aw y, że w y s t ę p y  tak ie  „ p r z e w r a c a  
ją  dzieciom w g ło w ie " ,  m am eru ją  je, 
rozleniw iają i t d,

Obecni na konferencji nauczycie­
le i nauczycielki zasadniczo wypowie 
dzieli się za w ystępam i dzieci, poo 
w arunkiem  jednak częstych zmian 
„m łodocianych grup  aktorskich* . Sta 
łe w ystępow anie przed  m ikrofonem  
niew ątpliw ie w pływ a ujem nie n a  psy 
chulogię i postępy dzieci. W ystępy jed 
nak  sporadyczne należy trak tow ać 
przychylnie. Dzieci b. lubią występy 
przed m ikrofonem , należy więc popi 
sy uw ażać jak o  nagrodę za postępy w- 
naukach . "n

O brońcy występów dziecinnych 
słusznie zauważyli, że dzieci b. lubią 
słuchać dzieci (w arto dodać, że > do 
rośli rów nież). Skasow anie audycja 
w w ykonaniu  m łodocianych artystów , 
ujem nie mogło by  się odbić n a  popu 
larności m ikrofonu.

Zasadniczo konferencja wypowie­
działa się za częstą zm ianą grup w ystę 
pującycti, ale i za w ystępam i dzieci. 
Aprobow ano naw et w ystępy dz.eci 
z m iast pow iatow ych. F undusze na 
przyjazdy dzieci pow inny się znaleźć 

Ożywiona i długa, przeszło trzygu 
d /m n a  dyskusja, zaw ierała caty sze­
reg ciekaw ych m om entów . Młoda 
w ielotysięczna m asa  radiosłuchaczy 
niew ątpliw ie w ym aga częstszych dy 
skusyj na ten tem at. A udycja dziecin 
no-m łoJzieżow a stanow i jedno z oaj 
ważniejszych zagadm eń radiofonicz­
nych. J.

Wiâ om̂ i radiowe
RZĄD PRZED MIKROFONEM 11 

POLSKIEGO RADIA.

W u b i t y m  roku przedstaw ił iele -Rządu
Rzeczypospolitej w ielokrotnie zsbierati gt°" 
przed m ikrofonem  Polskiego Radia, użyWh 
ją c  go ;ako skutecznego środka Uawi4r® 
n ia  bezpośredniego kon tak tu  ze społeczeńs* 
wem.

W lutym  wygtosił przem ów ienie prze* 
rad io  M arian Z yndram -kościątkow ski. jaku 
piem ier Owtzesn-ego rządu, zaś w mŁjU - 
w czerw cu m ów 4 przez radio  prem ier Sta 
woj-SkladkowsJu.

Z pośród innych m inistrów  najczęściej 
— bo ostem  razy przem aw iał prz-ez radio 
m inister W  R. i  jO. P. p rof W ojciech św it 
lostaw skj, trzy  razy m in. E ugetu jsz  Kwi** 
kowski, cztery raz j min. Poniaiow ski, dwa 
razy min Ulrych, raz m ir  Roman, oraJ 
w icem inistrow ie: Ferek -Błeszyński i U je j '
łka.

W spom nieć przede wszyst lum należy 0 
przem ów ieniach Głowy Państw a. W  roku 
ub. trzy  razy wygłaszał przem ów ienia ** 
pośrednictwean m ikrofonu  zainstalow anego 
na Zam ku —  Prezydent Rzplitej Polskiej. 
Przem ów ień radiow ych Prezydenta Rzeczy 
pospolitej słuchano w Polsce zbiorow e w  
św ietlicach organizacyj rpotec znyeh i  zw,*z 
ków.

WZROST LICZBY RADIOSŁUCHACZY 
W  GRUDNIU.

Z powodu obniżen ia  tary fy  rad iofon irz  
nej dla pojiadaczy apara tów  detektorow ych 
z 3 rł. na 1 zł. w grudniu 193ó r. przyrost 
radiosłuchaczy w yniósł 71,053. gdy w grud 
niu 1935 r. wynosił tylko 33.292.

Pośrod  71.053 now ych radiosłuchaczy 
przypada 52.382 radiosłuchaczy d e t e k t o r o ­

wych i 18.670 radiosłuchaczy lam powych
Te cyfry świadczą najlepiej o konieczne 

ści obniżenia ceny na aparaty lampowe.

Wybory w Gminie
Karaimskie]

W  dniu  24 bm. w myśl art- 29 u 
taw y z 1936 r. o stosunku kościoła ki 
raim skiego do Panstw a Polskiego <x 
były  się w W ilnie pierw sze w Polsc 
w ybory do zarzadu  wyznaniowej gul 
n y  karaim skiej.

Na ogólną ilość upraw nionych 
głosow ania — 81, wzięło udział w 
sow aniu 38 M aksym alną ilość głosót 
(37) o trzym ał Józef Łopatto, nW 
m ahią  —  (28) —  m ec Izaak Zając: 
kow ski. Przew odniczył Eliasz Kalfa

W m yśl nowego sa tu tu  wybory o< 
bywają^ się co 4 lata.

J
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Mur/er Sp

Abstynencja łyżwiarzy
W ilno posiada najp ,ękn .e j..zą  i 

najw iękązą. ślizgaw kę w Polsce, 
gaw ka ta  jed n ak  nie jest, niesteiy , cał 
kow icje w ykorzystana przez n i ło . 
dzież i starsze  społeczeństwo*. Jeżeli 
po ru szam y  d zisia j ten tem at, to  tylkc 
dlatego, że chcem y om ówić działal­
ność W ifeńskiegp T ow arzystw a Ł yż­
w iarskiego. O rgan izac ja  ta  pow inna 
fak tyczn ie  stać n a  czele całego* życia 
łyżw iarskiego, a tym czasem  jest o r­
g an izac ją  Skostniałą , jest k lubem  lu­
dzi w zajem nej ad o rac ji.

N asuw a się py tan ie  dlaczego tak 
jest D laczego W. T. Ł. n ie e h c t p ra  
cowac.

P o sta ra jm y  się w sposób  całk iem  
ob jek tyw ny  odpc/wieaz.eć na to  p y  
tan ie. Ńie nn/źna pow iedzieć, że człon 
k o  wie W TŁ nie chcą pracow ać, oni 
aie um ieją pracow ać, a to jest różnica 
T ow arzystw o sk łada się przew ażnie 
i  ludzi starszych, a w ięc z elem entu 
bardzo  pożąoanego w sporcie, z ludzi 
k tó rzy  m ogliby wiele zdziałać, aie 
niestety  talk jak o ś fa ta ln ie  się slkiada 
że w zajem ny brak zaufania paraliżu­
je  wszelkie chęc> i p ro jek ty  zost ją tyl 
ko p ro jek tam i

Przeu k ilk u  dniam i m iałem  przy- 
j<m ność rozm aw iać z k ilku pan am i, 
k tó rzy  sto ją  na czele W TŁ od jego 
początku  Z p rzykrością  m uszę stwier- 
dzić że rozm ow a nasza nie stała na 
zb*t -wysokim poziom ie. T w ierdzono 
mi, ż f -> działa lności W TŁ wiedzą 
wszyscy, że jest to b ard zo  zasłużona 
organ izac ja  sp o rto w a i że to  ty lko  
ja  z osoiDistych jak ich ś względów 
weiąz a ta k u ją  Ł .ednych łyżwiarzy 
M ów iono mi naw et, że w szystkie ga­
zety, w k tó ry ch  ja  n ie p racuję, za­
m ieszczają a rty k u ły  o  W TŁ i w szal- , 
k ie  kom unikaty . W  au ch u  pytałem  
siebie czy rzeczyw iście tak  jes t \ już 
ęhciałem  uderzyć się w pierś, p rosząc 
O przebaczenie, ale w* tym  m om em  ie 
p rzypom nia ła  m i się głośna skraw a 
©two rżen ia ślizgawki, p rzy  ul. M irkie 
wicza. P rzed k ilk u  laty  W T Ł  zaczęło 
być z pew nych w zględów  za ciasno 
w P a rk u  Sportow ym . W ylano  śliz­
gaw kę przy ul. M ickiewicza i w łaśnie 
jak  z rozm ow y w vpfvneło. osoba m o­
ja p rzy  rozsy łan iu  zaproszeń  h o n o r­
n y c h  w dn iu  o tw arcia  została ten 
dency jn ie  p o m in ię ta  i — jak  n iek tó ­
rzy członkow ie tw ierdzą, —  od te j 
chw ili sta łem  się wrogiem  W TŁ.

P rzyznam  się szczerze, że zap ro ­
szenia nie o trzym ałem , a le  na  śliz 
gaw ce byłem  częstym  gościem . o- ten 
ae n c ji nic m e w iedziałem , a gdybym  
wiedział, to  n iech  mi panow ie uw ie­
rz ą , ze um iałbym  sobie poradzić

O tych  osobistych sp raw ach  wspo 
m n ia łem  dlatego, żeby p rzedstaw ić 
Całkowicie obraz stosuneczków  spor 
tov jc h  Członkowie WTŁ, mając rze 
Komo na pieńku ze mną, zerwali z 
p ra są , a  naw et killku z n ich  przyszło 
do red ak c ji i zrzekło sic p r enum eraty , 
ośw iadczając , że pokl ja  tu p racu ję , 
gazet czy tac nie bedą.

P r zf jazm y teraz do spraw y zasad- 
niczej

P rzed  k ilk u  dniam , członkom  W . 
T. Ł radiziłem, by p rzekreśli! wszyst 
ko  to co  było  i żeby nareszcie  zdecy­
dow ali się rozpocząć now e życie.

P racy  test .poro. Na ślizgawce w 
P a rk u  Sportow ym  nie tylko m ożna, 
a le  naw et trzeba, żeby W T Ł  zaczęło 
n ad aw ać  to n  sportow y życ-u łyż­

w iarsk iem u , a  T ow arzystw o  śpi , k łó . 
c i  się, albo  p row adzi jed n o stro n n ą  
w alkę z p rasą , a na tym  cierp i dobro 
spraw y.

P rze jdźm y do k o n k re tn y ch  fa k ­
tów . Dlaczego WTŁ nie prowadzi kur 
sow propagandowych jazdy figuro­
wej na łyżwach, dlaczego WTŁ nie 
pom yślało ani razu (a dni w toku  
jest 365> o  zaopiekowaniu się dziećmi. 
W nich  leży przyszłość n iety lko  W TŁ 
ale całego sp o rtu  łyżw iarskiego. Żal 
b ierze  patrzeć, jak  dzieci na śli/gaw  
ce w ałęsają  się sam otn ie  z końca w 
koniec i zam iast uczyć się figur, ty l­
ko b iegają  dokoła  p lacu Przysłowiom 
w e pow iedztn ie , że ja jk o  uczy kurę, 
m a szerokie zastosow anie na ślizga w- 
ce. Czyja to  w ina, jak  .nie W TŁ, bo 
kierownictw o ślizgaw ki idzie n a  rę ­
kę? Dyr. K. A ndrzejew ski dokłada 
.wszelkich s ta ra ń , żeby ślizgaw ce n a­

dać wygląd rep rezen tacy jny  j żeoy 
lód by ł rzeczyw iście dobry. W szystko 
więc zależy od dobrych  chęci panów  
z W TŁ, k tó rzy  dotychczas n ie p o trą  
fili, niestety, zwołać w .dnego zeb ra ­
niu  i naszkicow ać p ro g ram u  p racy . 
Uważam , że p ro g ram  nie pow inien o- 
p ierać się n a  im prezach , do  k tó rych  
W IŁ  dotychczas n ie m ia ło  jakoś 
szczęścia, bo to a ino  deszcz zaczyna 
padać, a lbo  ściska tak i m róz. że n: 
kogo n ie  m a na  lodzie. Ale m niejsza 
o szczęściu, a  raczej o nieszczęściu 
W TŁ. Cieszym y się, że członkow ie 
m ają już w kieszeni w ypisany k a len  
darzyk  im prez łyżw iarsk ich  W ilna, 
może niebaw em  dow iem y się i my, 
jak  on w ygląda. P rzypom inam y jed ­
nak, że dzisiaj m am y już 25 stycznia.

W trąćmy na chw ile do  szkolenia 
dzieci. K lausowie n ie  byliby m istrza  
mi gdyby nimi za m łodu aie za in te ­
resow ano się. A u nas w W ilnie m ało  
jest tak ich  K lausów ? Dlaczego na Śią 
sku, czy w W arszaw ie m ają  być zdo- 
niejsi ludzie? Dlaczego w innych  mia 
stach  Polski idzie jakoś zgodnie p ra  
ca? Idzie dlatego, że n ik t nikom u 
nie chce za truw ać życia i nie szuka 
dziur w całym

T rzeba żeby W TŁ w yznaczyło na 
ślizgawce w P a r tu  Sportow ym  godzi 
ny dyżurów  sw ych członlkuw. Trzeba 
albo coś robić, albo rozwiązać się. 
Jeżeli chodzi o nas, to postaram y się 
zapom nieć o te j niesław nej przeszłoś­
ci W T Ł  i z przy jem nością przyjdzie 
my W T Ł  z pom ocą propagandow ą, je 
żeli oczywiśęię W TŁ zwróci się do 
nas.

N arzeka się u nas, że n ik t n ie chce 
należeć do  organizacyj sportow ych.. 
Każdy m edal m a dwie strony . Społe­
czeństwo n l e c n ę h n e  zapisuje się do

to eh organizacyj, które po za ściąga­
niem składek członkowskich nic nie 
dają swym  członkom, a .WTŁ może 
przecież d ać  b ardzo  wiele. Kursy, 
fn iik i,  zaw ody, popisy  itp  Każdy o j­
ciec i każda m atk a  z chęcią zapłacą 
k ilka  złotych za udzielenie w tkazó  
wek synlkowi czy có rcczcę  za o to ­
czenie opieką na ślizgawce.

Tr«;eba pam iętać rów nież j o tym , 
że sp o rt łyżw iarsk i jest jednocześnie 
sportem , że tak  pow iem , tow arzys­
kim , a więc tu ta j W TŁ m a szeroki? 
pole do dz ia łan ia .

Nie p isa libyśm y nigdy tak  sze ro ­
ko o W TŁ, gdyby W TŁ  nie by ło  w 
W ilnie jed y n ą  o fic ja lną  o rgan izacją  
łyżw iarską. O dpow iedzialność jest 
więc pod wojna.

Na zakończę i i 1 ietzeze jeden "ię- 
kaw y szczegói. No początku  sezonu 
.yżw iarsk iego  zw róciłem  się do p. 
inz. J. G latm ana, kt-iry był prezesem  
W TŁ z zapy tan iem  jak ie  są p ro jek ty  
T ow arzystw a i co p. p rezes zam ierza 
robić, by ożyw ić łyżw iarstw o vri;?ńs. 
kie. O trzym ałem  rew elacyjną odpo­
wiedź, że  p rezes G latm an nie jer. pro 
zescan i nie chce m ieć nic w spólnego 
i  łyżw iarstw em . Chciałem  następn ie  
dowiedzieć się, k to  jest więc p reze­
sem, a przed k ilku  dn iam i ku sw °inu 
zadow oleniu dow iedziałem  się, a b y ­
ło to, 20 stycznia o godz. iS  ż-; p reze­
sem jest ponow nie inż. OK at ma n, że 
W TŁ zam ierza zwołać zebran  e i zab 
rać się do roboty.

Jesteśm y głęboko prz u m ia n i, że 
prezes inż G latm an, jeżeli po trafi do 
brać sobie k ilk u  energiczny li ludzi w 
zarządzie, n iew ątpliw ie ruszy całą ak  
rję propagandow ą w m artw ego m iejs­
ca i że p ra c a  ta wyda w  D r / w ł n ś - u  
<ennc owoce. Nie należy z ra /ać  »ię

tym  że może w tym  sezonie nie b ę ­
dzie w idać w ysiłków  tej p -acy , b o  w 
ciągu jednego sezonu tru d n o  je s t /  
patałachów- zrobić mi P r/ó w , tru d n o  
będzie odrobić to  w >zvt’.ko, ..o za ­
przepaszczone .o sta ło  w poprzednich  
latach.
»i W  każdym  bądź razie najw yższy 

czas p rzystąp ić  do tw ór zej p ra  V o r­
ganizacyjnej, bo czas uci.Hka i an i się 
obejrzym y, przejdzie J m a  i na ś.iz- 
gaw ce zaczną grać  w tenisa

P isząc o W TŁ i o ślizgasv e w 
P arku  Sportow ym  nie m ożna zapom i 
nać o ślizgaw ce M iejsk:ego Kom W  
F. i P. W na p lacu  Ł u k iik im . Na tej 
ślizgawce zbiera się m łodzież nieza 
m ożna, trzeba więc i nią zaopiek iw ać 
się sportow o.

W ilno pod W-Bgięd* ?n sportu łyż 
wiarskiego znajduje się na szarym  
konrtt, a powinno zajm ować iedno z 
czołow ych miejsc.

W  danym  w ypadku wszy­
stko  zależy od dobrych  che''" tvc i lu ­
dzi, k tó rzy  sto ją  n a  ; "  'e  tej gałęzi 
sporiu . J. Nieciecki

Zebranie łyżwiarzy 
nie doszło do skutku

Wczoraj m iało się oanyć w Wil­
nie walne zebranie WiL Tow. Łyż­
wiarskiego. Zebranie nie doszło do 
skutku, nie przyszli członkowie  
(nawet ezionKowie zarządu). P osta­
nowiono więc wyznaczyć ponow nie  
zebranie na czwartek na godz, 18 w 
kancelarii ślizgawki Parku Sporto­
wego.

Artykuł nasz o stosunkach łyż- 
Wi&r*Lich w W ilnie jest* w ięc aktual­
ny i wyczerpuje wszystkie zagadnie 
uia.

ejęKmo jaz<ly figurow ej na  lodzie.

M. Orlewicz mistrzem
_j zawodów akademickich

Mistrzem narciarskich zawodów  
akademickich zoctał M. Woyna-Oric- 
v leź. W ilnianie większych sukcesów  
nie odnieśli

Nowa placówka 
towarzysko - sportowa 

w NowoaródKU
O ddział Polskiego T wa T urysty  

czno-Krajoznawcz-ego w Nowogród 
ku, p ragnąc  w ykorzystać dogodne wa 
ru n k i terenow e i klim atyczne dla roz 
w eju  spo rtów  zim ow ych oraz po-mi- 
dzić życie tow arzyskie zorganizow ał 
Sekcję N arciarską.

Z ebranie organizacyjne odbyło 
się w dn iu  7 bm ., na k tó ry m  ustalono  
s ta tu t  Sekcji i w ybrano  zarząd  na 
♦ zele z p. inż J  K w apiszew skim .

W  niedziele i św ięta  Sekcja urzą  
nza wycieczki n a rc ia rsk ie  w olkolice 
N ow ogródku (narty , sk ik irring , san 
k i i łyżwy), cieszące się już obecnie 
d użym  pow odzeniem  i wzięciem 
w śród b rac i urzędniczej.

Protest KowiertsKiej„Sparty" w Izbie Wych. Fiz.
w związku z bezpodstawnymi zarzutami i bojkotem

W związku ze znaną sprawą og­
łoszenia przez 18 kow ieńskich klu­
bów sportowych bojkotu Polskiego  
h. S. „Nparia" prezes Zarządu Głów­
nego tego klubu p. W. Syruno- 
wiez w towarzystwie instruktora spor 
towego p  K. .Mackiewicza udai się do 
dyrektora Izby W ychowania Fizycz­
nego p. Augustauskasa i wręczył mu 
następujący protest.

W  Nr. 24 (3239) „Lietuwoo A ltlasa" z 
dni 7 ,U czn i 1937 r. soslrito um i^zczdnia 
no ta tka  p. t. „kow ieńsk ie  klub} (.portowe 
zerw ały słositnki ze „S parl , “. Dowiedzieni* 
o,,- tir z n iej, że 18 kow ieńskich klubów 
aportow ych doięczylo izbie W ychow ania 
Fizycznego pewne oświadczeni* w spraw ie 
"rw an ia  stosunków  ze „ '.p artu ".

Przeciw  w ym ienionym  w tym  artyku le  
nam u,oo musimy tu * ik  najhardzie j -t i 
nowezo z&protc&i rwać, gdyż w rzu ty  te  są 
jedynie tendencyjnym  oszczerstwem w sto 
sunku d ó  O p a rty " .

Np. w pi* rwszym punkcie m o w i się, ze 
cz)«inn»wie k lubu „S parta"  w czasie -jw -j 
dów w y ró ż n ia ją  się w ie lk ą  b ru ta ln o śc ią . P izy  
zlej w oli z a rzu t tak i nKiżnaby u czyn ię  kaa 
dem u K lubow i i  k a n ie j d rużynie sportow ej.

Z podobnego przekręcan ia  rzeczy ansio- 
ści o laszym Klubie m ogą skorzystać jedy­
nie ludzi* ziej iroli-

Nie inaczej jesi również z innym i zarzu 
l a n a  Inkrym inow anym i w tym  oświadcze­
niu. Jeśli czasam i poszczególny członek na 
szego klubu w ykroczył prze"lw ko obowrązu 
Jącym przepisom  — lo d ia  jego ufcażania 
zawsze m ajib> „an„ dose odpow iedm en s-od 
ków. iizłonkow ic innych klubów  -ow nle i 
nieraz za różne w ykiuezriiia  byli karan i.

Ze sirony  naszego k lubu nie było leż żad 
iiego „ignorow ania praw ideł". A gdyby ta  
kie „ignorow anie" zaznaczyło się ki. dykol 
wiek poc lega to kom petencji Izby Sporto 
wej I wiafJi sportow ych, ustalających  prze 
pisy 1 doglądających Ich w ykonyw ania, nie 
zaś poszczególnych klubów . Kluby sporto  
we w raz ie  pow stunta jakiegokolw iek kon 
fliktu mogą być jedynie rOwną Klubowi 
^Spm-ta" stroną , nie zas Instancją w yrok o 
dawczą. P raw o w yrokow aiiia należy jedy­
nie do w ładz sportow ych, p rztw idzianych 
przce usiaw y i przepisy.

Również n ie m a podstaw  zarzu t o  używ a 
niu języaa -polskiego. Mowy sw ej używ ali 
6my i używać będziem y nadal, gdyż jest 
40 nasze przyrodzone praw o w pełni zagwa 
rrn .o w an e  przez podstaw ow ą ustawę 
ską — konsty tucję . (Iliociaż je inak  wolno 
nam  rozm awiać mi-ędzy sobą w ojczystym  
języku, lecz — spełn ia jąc  żądanie Izby W y 
chow ania Fizycznego — w czasie zaw odów  
nie posługujem y sie nim . Jeśli jak iś  po&z 
czcgótny gracz czasami- pow .e do sw ego ko

Wajsowna zdobyła wielką honorową 
nagrodę sportowa

W  sali konlerenc^ jnąj W l i PW  
w W arszaw ie odbyło  się posiedzenie 
Kom isji N adaw czej WieJikiej H onoro­
w ej N agroay  S portow ej za r. 1936.

Zgłoszono nast kuin-dydatury do 
nag rody : Wajsów-ny. K iszkurny, Ku-r- 
kow skiej-Spycbajow ej), Chm ielewskie 
go, Jędrzejew sk ie j oraz drużyny ko­
szyków ki. D yskusja nad  k an d y d a tu ra  
m i trw ała  k ilka  go-dzin W  głosow a 
n iu  n a  pierw sze m iejsce w ysunęła się 
W ajsow na, k tó ra  zdobyła W ielką Na- 
igrooę H onorow ą Za r. 1936. P o n ie ­
w aż W ajsów na zdobyw a tę iiagrodę 
(pc raz d rug i —  przeto  przechodzi ona  
—  w m yśl regu lam inu  — na je j włas
ność.

Dziwi n as  j-edeu fak t. W ajsów  na 
je s t lekkoatle tką , a  Polski Związeik 
L ekkoatle tyczny  zam iast zgłosić ze 
«rwej strony  któregoś z lekkoatletów

tra fił na n iezbyt szczęśliwy, ale b a r­
dzo oryginalny pom ysł: zgłoszenia te-
n isistk i Jędrzejewskiej,.

PZLA z a n iiłs t w ięc pop ierać  swe. 
Igo zaw odnika, w ypow iedział się w 
sposob nadzw yczaj sk rom ny, iż w r. 
1936 żadem z lekkoatletów  nie zasłu­
żył n a  wy-różnienie, a nagrodę zdobyć 
pow -nna ten isistka .

Jeżeli chodzi o nasze stanow isko, 
to serdecznie g ra tu lu jem y, W ajsów - 
nie, bo uw ażam y, że zdobyła nagrodę 
słusznie.

W icem istrzyni O lim oiady j^st za 
w odm ezką ogólnie znana i zasłużoną, 
a  że dyskiem  nie rzucała  z kró iam . 
i że n ie włada m oże ty łu  językam i, co 
.Tędrzejow-ska —  to już całk iem  inna 
spraw-a, nie maijąca nic w spólnego ze 
sp o rtem  i p ropagandą.

legi jak ie  słowo, to  takie zupełnie n a tu r - l 
ne zaw otanie n ie  jest rów noznaczne *■ użjr 
i* limem języka, a  tym  bardziej z „demon 
strac ją" , ja k  eheą auiorzy w spomnianego 
oświuuczenia.

P unk t ośwt-aiaezenia, w którym  jes t m o­
wa o „urwrinach" z jęnyka litewskiego po 
,'iada ch a rak te r jedynie  podburzający.

Nie poruszam y tu  p iaw a poszeżegóbiycb 
klubów  do vdm owy bran ia  udziału  w roz 
gryw kach o m istrzostw o (gdyż te sp tuw y 
norm ują dokładnie przepisy sportow e), lecz 
protestu jem y stanow czo przeciwko podej­
mowanym przez poszczególne kluby .pró­
bom obrzucania nas oszczerstw am i t rou.- 
powszeenn tania  niczym  nie uzisaan ion^cb  
pogłosek.

W  im ieniu  Zarządu Głównego K lubu 
„Sparta"

W . SkRUNOWICZ, prezes,
CZ. GRAJEWSKI, sekretarz.

W trakcie roztiiowy, która sie na- 
itępnie wywiązała, p. Dyrtktor Au- 
gustauskas zapewnił przedstawicieli 
„Sparty", i e  Izba W ychowania F izy­
cznego nie tna absolutnie żadnych  
specjalnych zarzutów w stosunku do 
polskiego klubu; gdyby je miała —  
zakomunikow ałaby o tym na piśm ie 
jego Zarządowi, lub zwróciła się do 
prezesa „Sparty". Członkom tego k lu­
bu zdarza się czasem popełnić ja­
kieś wykroczenie, ale nie jest ło  Dy­
na jmntej cechą szczególną „Sparty", 
lecz trafia się w równej mierze rów ­
nież iiLtiym klubom sportowym . W  
takich zaś wypadkach zastosowuje 
się odpowiednie paragrafy staiutów  
i regulaminów;, ;nie zaś środki tego 
rodzaju, co bojkot, który PRZYPI­
SAĆ NALEŻY INICJATYWIE WY­
ŁĄCZNIE PRYWATNEJ I ZŁOŻYĆ 
NA KARb PODNIECENIA, WYWO 
LANEGO PRZEZ ZAOSTRZENIE 
M IĘDZYPANSTWOW YCH ST O SI TY­
KÓW POLSKO - LITEWSKICH.

Mówiąc następnie o sytuacji, jaka 
w ytworzyła się skutkiem ogłoszenia  
bojkotu, p. Dyrektor zapewniał swych  
rozm ówców, że będzie usiłował łago­
dzić nieporozum ienie, które, jego 
zdaniem, nie będzie długo trw alo. Tłu 
maczyi jednak, że różne gałezie spor­
tu, zrzeszone w’ związki, korzystają 
z pewnej autonom ii, która utrudnia 
Izbie narzuezenie im swej w oli. Izba 
udziela klubom pomocy finansów ej 
i roztacza nad nimi nadzór, lecz rola 
jej w takim zatargu bez precedensu  
jest, zdaniem p. Dyrektora, bardzo 
trudna. Stosunek izby do „Sparty“ 
pozostanie nada] bez zm iany. Klub 
może w oznaczonych godzinach ko­
rzystać z urządzc ń Izby dla treningów  
i rozgrj wek z klubami, któ e nit przy 
laczyłj się do bojkotu. Podobnie nie 
będzie krępowane prawo cz.loiików 

Sparty“ do używ-ania języka polskie

boolulnie a ie  p n ec in  .„Sporcie", lecą  ■ 
drugiej otrouy —  ic  klnby aportowe lu n zj  
stają a tak rozleglej autonomii, t e  lx b - Spor 
tow * nie jest w  stanie wywrzeć na n ie  dość 
silnego wpływu, a musi poprzestać na ła­
godzeniu ineyuentu, który jed n a ł nie bę­
dzie zapewnie trwał d ługo ..

W iem y m niej więcej wszyscy, jak  jest z 
W ychow aniem  Fizycznym  w Niemczech, w 
Polsce, w Łołw i.' 1 w  Litw ie i zdajemj ao 
b ie  spraw ę, żc nie m c tn  w ielkich rożnie. 
„GLEIGHSCHALTITYG" I UZALEŻNIENIE 
OD PAŃSTWA JE S T  W T E J DZIEDZINIE

W i ę KSZŁ NIŻ U INNYCH. Signum tem po 
r b !  W iem y, w  jak im  eeln pow ołano do 
życia Izbę Sportow ą i ja k i jest oak res j t j  
kom petencji. P o tw ierdzają  to  <do-wa p. Dy 
reKtora o nuoia. eanniu klubom  środków  fi 
newsowych i  rozi-uuanin  n _uzc u nao  ich 
działalnością M ożna by więc stw ierdzić , że 
p. D yrek tor w rozm ow ie z  przedstaw iciela 
mi „ sp a r ty "  r-e ze j zbyt skrom nie ocen.l 
sw e m ożliwości i że w łaśnie od Izny sp o r 
tow ej n ie  od  seg o  innego społeczeństwo 
polskie m oże oczekiwać zlitw idw jum i nieci 
slużonegw i kr-yw dzącego Spartę  „bojko tu".

Kasowe zgłoszenia do marszu Zułów-Wilno
Chociaż od terminu marszu nar­

ciarskiego Żttłów— W ilno dzieli nas 
jeszcze pełny m iesiąc  to jednak nieba 
u om upłynie ostateczny termin zgło­
szeń poszczególnych zespołów. Nie 
leż dziwnego, że z całej Polski napły 
wajn do W ilna liczne zgłoszenia naj­
lepszych klubów narciarskich i naj­
słynniejszych pułków narciarskich  
stacjonujących w górach.

W sekretariacie Marszu Zulów —
W ilno znajdzie się  już przeszło 5b 
zgłoszeń, a więc powodzenie marszu 
•?st w 10U proc. zapew nione. Zgłosiły  

się uotyehć zas najlepsze patrole klu­
bowe i wojskowe, które walezyć będą 
o pierwsze miejsce. Ze względu na ło, 
żc poprawiły się nieco warunki ai.no

sferyczne, narciarze w ileńsey rozpo • 
częli intensywny trening. Przypomina 
my, żc termin zgłoszeń upływa 5 lu 
tego. Zgłoszenia kierować należy do 
sekretariatu II Marszu Narciarskiego 
Zułów— W ilno ul. W ielka 27. Przy­
gotow ania tci.nniczne do marszu są 
w całej pełni. Zawiązały się już ko­
m itety regionalne na prowincjach, 
oraz przystąpił do praey kom itet w i­
leński, który mieć będzie najwięcej 
praey.

Tegoroczny marsz zapowiada się 
pod każdym w zgietiem imponująco. 
Na starcie stanie koło 100 zawodni­
ków. Będzie to najpoważniejsza im ­
preza narciarska w tym  sezonie.

Sport w kilKu 
wierszach

W Nor/mbercfc. -w meczu hokeja lad* 
wego ranadyjs& a drużyna Kimbcrley Dy*a 
m te n  wysoko pok-cnaia lom bm ow aoą  a r*  
żynę N orym berga —  M onachium  W‘L

*  *  •

W w aedniu i. tn iu  hokeja lodow ej*
ang.eŁski iru z ju a  S treathac pokonała »e- 
prezem tarję /iu s trn  4:2.

• * •
W  L ondynie odbyt isę jn e i bo . serak 

o m istrzostw o św iata -w -.radze m uszej. Ok 
rońca ty tu łu  m 'strzow sk iego szkot B ena j 
Lynch pononał na pnnaty w 15-u ano*** 
filipińczvka M ontam c

* * *
M istrzostw a św iata ma bobach odbędą 

cię w- Corrima d u o p e u o  w duiacb  38 > Sb 
bm., organizow ane przez N arciarską F Ew 
rację  W łoską.

Zgłoszono 12 okip. rep rezen tu jąc> cb •  
państw.

* • *
nożne, który  .ozegraiiy  został w uł>. nie 
Dożnj. k tó ry  lozcgrany «»otał w ub. 
dzielę w Paryżu, w  reprezentacji F raae jl 
wystąp; P o tak  Nowicki, jako jeayny |  m J  
•tcw iciei d e ja n a m e n u  Nord. P. A. T 

* * *
Niemieck, U rząd Statystyczny oglocił 

aeficutywne d ane  o i uchu cuazoziem ców  
w  czasie ostatnich Igrzysk OUmpijskieb w 
Berbnie.

Na Igrzyska O lim pijskie przybyło ogó 
tein 100.000 cudzozaemców. najw ięcej z Cze 
'-hosłowacji (17,0u0j.

*  *  *

W  D yneburgu 4by* się doroczne w ał
uc zeDranie polskiego sto warz} szetiia tiar 
la. W ybrano iiowj zarząo  z prezesem  J bzy  
cem n« czele.

H arfa  legitym uje swy ubiogio.oczną dsza 
taln^ść szeregiem  „akcesów  w dzi i t in s t  
sportu. Druz>Tia p u k a im a  H arfy zdobyła 
m isirzosiwo m. D yncburga, p u ch ar leg* 
m .asta, drug-re m iejsce w  zaw odach o 
. zostw o L atg -b i. D rużyna suatkuwki 
byta m istrzostw o Latgaiii, p ing poa.giśc. 
niei zooDyli m istrzostw o Ł^tgaii..

• * *
R eprezentacja piłkarska. H olandii r„ -e g ra  

la tren lgowy m ecz z ang iekką drużyną 
Souuiend United, jako  spraw ozian jw ojej 
form y pTzed m iędzypaństw ow ym  spo tka­
niem  z Niemcami, k tó re  odbęd—e się 31 kns. 
w DOsseldorfie,

W  m , 'zu  z w ym .en.oni, ang.ełsKą a n u tj  
ną zaw odew ą H olendrzy p rsegrab  n ie f a -  
dzi cwani* w  atoeunku 3 9

‘ • »
W zaw odacn łyżw iarskicn o m istrzostw* 

W łoch w jeździe szybkiej wszystkie p ierw  
sze m iejsca zdobył obrońca ty tu łu  mitdrzow 
-kiego — PfciTiKJ. a  m ianow ick

Ó00 m. — 52,8 sek., 1500 m. — 2 :4 3 ^  ł ,  
3000 m. — 5.49,3 sek. 500O m. —  9:38 aek.

• *  *  , .7
Były m istrz  śwmut w skokn wzwyz, A- 

m -rykanm  Spiiz, ob ją ł poradę trenera  a a  
uniw ersytecie w Nowym V u .i t .  x

* 4 * *" •
W Pradze angielska drużyna ho k e ja  ło  

dowego S treatbum  pokonała zcupól LTC L t  
» « *

W  tow arzyskim  meczu no-Lserskim m w tiz 
Bi Ig. C harles Sys w ypunz.ow ai Nieme*. 
\do lf„  Heuseri.

* * *
W, Garmiscli Parteiik ircbe. odbył *kę 

m iędzynarodow y bieg zjazdowy, w  k tórym  
zwyciężył Niemiec W órndle  — 4:16,2 sak. 
przed L antschnerem  (Niemcyj, i N crw eg.rm  
Soeransca

W  konkurencji pań  zwycięży.a mistrzy 
ni olim pijska Cnristi C ranz przed Li. -segger

Sensacią m ęskiego biegu zjazoow ego by 
ta niespodziew ana po rażka  świetnego N *r 
wega B irg tr  R uuda, k tó ry  za ją ł 5 miejsc* 
w czasie i  A7J3 sek. Na 7 m w jscu sklaeyfl 
ko wał się try  y A usinuś Seelo. — *

. l i n o m  hokejowi! Polski w Krynisy
W ilno, niestety, n ie mogło p rzy jąć 

na siebie obowiązków gospodarza mi 
strzostw  hokejow ych Polski. Koszty 
sprow adzenia 6 d rużyn , opłacenia 
przejazdów  kolejow ych, diet, oraz 
zw rot za m ieszaanie i u trzym anie — 
to w arunk i do nie przyjęcia.

Ogólne zestaw ienie finansow e te, 
całej im prezy  w ahało  się w gi ant- 
cach £  tysięcy zł. Wolno odpisało w lęc 
W arszaw ie, że m oże przeprow adzić 
m istrzostw a ale na nieco innych wa 
runkach  finansow ych. W arszaw a zaś 
postanow iła p rzekazać m istrzostw a 
Krynicy Nie m am y pretensji ani do 
Krynicy, ant do WTarszaw y aie wy 
daje n a m  się nieco dziw ną spraw ą, 
że W arszaw a niezbyt dobrze o rien tu  
je się w sytuacji. Skoro w ystąpiono 
z propozycja do W’ilna. to  PZHL po 
winien by ł orientow ać się w sytuacji 
i wiedzieć, że W ilno z zaw odów  nie 

go w pom ieszczeniach Izby. poza Do- I potrafi nigdy w yciągnąć 8 tys. zło- 
*-t.«—  ... „— ,...,,„ ,ia j_  tych, że d la W ilna będzie to  irapreiskleni w czasie zawodów.

Dyr. AUGUSTAUSKAS POŻEG­
NAŁ ‘ PRZEDSTAWICIELI ..SPAR­
TY" ZAPEWNIENIEM, że POSTARA 
SIE ZAŁAGODZIĆ ZATARG. I PROŚ 
SIŁ O NIEZ A OSTR Z ANI E WYTWO­
RZONEJ SYTUACJI.

Powyższą wiadomość redakcja 
kowieńskiego ..Dnia Polskiego" zao­
patruje następującym komentarzem: 

* * *
„P. D yrektor zutem — ae oigledów  

zresztą zupełnie zrozumiałych — zapewnia, 
że lnie jaty w- bojkotu wy w ła  wyłącznie e 
kół piyw ałnyeh ł że Izba Sportowa nie ma

za deficytowa, ale jednocześnie pro 
pagandowa.

M am y w rażenie, że b y ł to  popro 
stu m anew r na naszą „nagankę" 
kap itana sportowego p Sachsa, k tó ­
ry  chcąc w ykazać sw oją bezstron­
ność w ysunął projekt przekazania mi „i 
rzostw  okręgow i w ileńskiem u, w ie­
dząc zgóry, że W ilno z propozycji te j 
nie bedzie m ogło skorzystać. Daj Bo­
że, żebyśm y się m ylili w naszym  przy 
puszczeniu, aie ze A’szystkiego wynt 
sa , że niestety me m yusm y s

Koniec końców m istrzostw a hoke­

jowe Polskt odbędą się w Krynicy. — 
Będziemy bardzo  zadowoleni, jeżeli 
przedstaw iciele na§i, to znaczy hoke­
iści Ogniska KPW  po ostatecznych 
rozryw kach elim inacyjnych zatcwalifi 
ku ją  się do finałów .

Spraw a zaś m istrzostw  jak i ogól

ny stosunek kap itana  sportowego P. 
Z H. L. p. Sacnsa znajdzie sw ój ref 
leks n a  w alnym  zebraniu Polskiego 
Zw iązku Hokeja na Lodzie. W  każ­
dym  bądź radzie W ilno nie jest zadu 
wolone z dyk tatorsk ich  rzadow tego 
pana _ Ł

Hokeiści Ogniska K. P. W.
zremisowali z A.Z.S. Warszawa

Pierwyszy mecz hokejowy o mi 
strzosłw o Polski rozegrany miedzy 
Ogniskiem KPW a wicemistrzem  
W arszawy —  AZS zakończył się w y­
nikiem rem isowym  0:0.

W’ynik rtn jest b. szczęśliwy dla 
Ogniska. Irze-ba sądzić, że rewanżu

we spotkanie przyniesie nam z wycie 
siw o i Ognisko wejdzie do rozsit-w cż  
finałowych.

Na marginesie notu jemy iim e w y­
niki o mistrzostwo Polski. Vł arsza- 
w tanka pokonała LKS 3:2, a Czarni 
przegrali z Pogonią Katów teką 1:3.

St. Marusarz mistrzem Podhala
Narciarskie m istrzostwo Podhala 

zdobył St. Marusarz przed A v aiu- 
sarzem i W nukiem.

W konkursie skoków zw yciężył 
j k o l l e s a r  s k o k a m i  0 0  i 6 3  w i r .

Kurs sędziów narciarskich
Z akończony został W ilnie k u rs  

sędziów  narc iarsk ich  Kurs zgrom a 
dził 30 słuchaczy. W ykłady  p row adzo  
ne były przez- kipt Paw łow icza, inż 
Grabo.v recki ego j Nowickiego. Na za

kończenie k u rsu  przeprow adzony zo- 
s ia ł egzam in w obec delegata O kr. U 
rzędu W F  i PW  kpt. Piesow icza. E g ­
zam in d a ł b ard zo  słabe w yniki.
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PONIEDZIAŁEK dnia 26 stycznia 1937 r.
3.30 — Pieśń po*- 
6,33 — G inm aśt/fea 
6.50 — Muzyka
7,15 — I>Zieumik poranny  
7,25 — Program  izL n n y
7.30 — Iniorm airje 
7,35 — Muzyka
800  — A udycja dla szkół 
3,10- -11,30 — P rzerw a

11.30 — A udycja d 'a  szkół 
11,57 — Sygnał czasu i he jnał 
12,03 — K oncert o rk . m undolhm tó '*
12 40 — D ziennik Dołudniowy
1? 50 — Co nam  da je  Pow szechny Uniw. 

Korespond.
13.00 — Muzyka popularna 
14,00- -15,00 —  P rzerw a
15.00 — W iadom ość’ gospodarcze
15.15 — K oncert reklam ow y
15.25 — Życie k u ltu ^ ln e
13.30 — Odcinek prozy 
ło,40 — Program  na jutro 
15,45 — Aud. życzeń dla dziec.
16.15 Barw y regionalne w naszej mow 'z, 

odczyt
16 30 — Cyganie w muzyce
17.00 — Co Polska w niosła do kultury
17.15 — Recital skrzypcow y J. M enuchina
17.50 — Las w zimie. pog. wygf. Feliks

Dangel *
18 00 — Pogadanka
18.10 — W iadom ości sportow e •
18 20 — T radycja  św iąteczna na wsi, pog. 

wygł. ,r. P u tram ent
18.30 — Złoty wiek skrzypiec
18.00 — Przywłaszczenie, felieton praw no

społeczny 
19.00: — Audycja strzelecka
19.30 — Koncert
20/15 — Dziennik w ieczorny 
20.55 — Pogadanka
21.00 — W ieczót fraszek w oprać. R. Zrębo

a-i cza
21.30 — Dzień i noc — suita Józefa H aasa
22.00 — Muzyka taneczna
22.55— 23,00 —  Zakończenie program u

WTOREK, dnia 20 stycznia 1937 r,
6.30 Pieśń por 
6.33 — G im nastyka.
6,»0 Muzyka
7.15 Dziennik por.
7.25 Program  dz.
7.30 — Inform acje i  giełda 
7.35 Muzyka.
8.00 Audycja d la  szkół.
8.10 — 11.30 — Przerw a.

11.30 — Audycja d la  »zkół- 
11.37 Sygnał czauu.
12.0 Muzyka czeska
12.40 Dziennik południow y.
12.50 spraw y organizacy jne woj w ileń­

skiego, pog. wygi. inż. M. Kuryłlo.
13.00 — Muzyka popu larna
14.00 15.00 —  Przerw a
15.00 W iadom ości gospodarcze.
15.15 Koncert reklam ow y 
15.25 — Życie kultu ralne.
15.Ś0 — (Odcinek prozy.
15.10 Program  na ju tro .
15.45 - Utwory pylskich kom pozytorów .
16.00 - Z litew skich spraw  ak tualnych
16.10 Emil M łynarski — Kołysanka.
16.15 — Skrzynka PKO.
16. i# — Z różnych operetek.
17 00 Dni pow szednie państw a Kowal­

skich, powieść m.rwiona Kuncewi 
czowej. -

17.la  —  G rają dzwony Kopenhagi, aud 
muz. Roya

17.50 Grzeczność — monolog.
18.00 — Pogadanka.
18.10 — Sport w m iastach i m iasteczkach.
18 20 —  Jask ra  św atło  —  a jd . eksperym
18.40 — Chwila organów
18.50 —  Pogadanka.
19 00 — Nasi m aturzyści —  dyskusja 
19.20 —  K oncert rozrywkowy
M .00 Koncert sym foniczny W  przerw ie: 

Dzienni wiecz. i pogadanka,
22.30 — Poeta mitów- i  ekstazv — szkic ’it. 
22.45 — Muzyka tan.
22.55 —  23.00 — O stalm e wiad.

Z J a r z m a
dnia ubiegłego

Ubiegłej nory złodzieje p rzedostali s ir
i a  m ieszkania... po lic jan ta  Augifcdyna Nar-
woysza (Bclinj 15) 1 w ykradli słan i taił oz
■m is rzeczy w artości 350 zł.

•s * *<
Przy ul. B azylianskiej 9 została zdenro 

b w a r a  pt t ia rc ia  Bastomskic.j. Dwóeh .spraw
eaw policja zatruyniiiła.

* * *
Policja o trzym ała wiadomość o areszto 

w anta w In.sbruku. G. Austria, w ilnianina 
Słm ehy A jchc-a. O ficjalnie za trzym ano go 
■a włóczęgostwo Z.: chodzi jednak przypusz 
u m ie ,  że udaw ał sic on  do Hiszpanii...

*  *  *

Przy ul. .lagielloń.łkie,j 8 od piecyka pow­
s ta ł pożar w łazience m ieszkania p. Jerzego 
Slelicza. Straż ogniow a intei weniowaba szyb 
k o  i skutecznie.

KRONIKA
STYCZEŃ

25
P ot.ledzijłck

Dziś Nawróć, św. Pawia 
Ju tro  Polikarpa, Pauli Wd.

W schód słońca — g. 7 m . 25 
Zachód słońca  — g. 3  .n. 39

Spostrzeżenia Z akładu M eteorologii U .S.b. 
w 'Alinie z dn ia  24.1. 1937 roku.
Ciśnienie 7«6 
Temp. śrean ia  — 18 
Temp. najw  — 16 
Temp. najn. —22 
Opad —
W iatr, w schodni 
Tend. bar : lekki wzrost 
Uwagi: pogodnie.

— n-zew ioyw any przehieg pogody «g. 
PIM. do w ieczora 25 bm ,‘

W  dalszym  ciągu pogoda słoneczna.
Mroźno
U m iarkow ane w iatry  z k ierunków  poł.- 

wsohodnich i w schoonich

WILEŃSKA

KOMFORTOWO URZĄDZONY

Hotel St. OEOROES
w W I L N I E

A partam enty , łazienki, teief w pokojach 
Ceny bardzo przystępne.

PRZYBYLI DO W ILNA:
—  Do Motelu St. Georg es: Dzierdziejew- 

ski B ohdan z m aj. Sitce: Zagitzówna Lud 
wlka z Wanszarwy; Szatkow ski A ntoni z 
W arszaw y; Dagnan Kazim ierz z W arsza­
wy; adw Raczkiewiicz Mieczysław z Wrarsza 
wy; R ,kow ski W ik to r z W arszaw y; N arkie 
w icz-Jodko K azimierz z W arszaw y; Cybul 
ski Mieczysław ak to r film. z W arszaw y; 
N aspeter S tefan, ak to r film. z W arszaw y; 
B rodź.sz Adam, ak to r film. z W art zawy; 
Jankow ski Bohdan, oper. film . z W aJszaw y; 
Zawadzki Oktaw, oper. film. z W arszaw y; 
Przybylski No,vina Jan , ak to r film. z W ar 
sz iw y; K ram er CeciI z B erlina; adw po- 

j rębski Ignacy ze Sfonlma.

HOTEL ŁUKOFEiSKI
Pierwszorzędny. — Ceny przystępne 
Telefony w pokojach. W inda osobow a

GOSPODARCZA.
—  W AGOWE N.A RZEŹNI. M agi­

strat wprow adził nowe opłaty na rzeź 
ni miejskiej. Każdy rzeźnik sp ro w a­
dzający  bydło musi opłacić 10 gr. 
wagowego. Od tej iupłaty zwolnieni 
zostali na tom ias t  rzeźnicy d o s ta rcza­
jący bydto na rzeźnie wileńską.

_  KONTYNGENTY MIĘSA KO­
SZERNEGO. Dzisiaj komisja ntiejska 
na specjalnym posiedzeniu ustali kon 
tygenty mięsa z uboju rytualnego na 
miesiące luty i maraec rb.

—  TAŃSZE KSIĄŻKI S v \IT A R  
NE. Na ostainim  posiedzeniu Zarżą 
c!u Miejskiego zapadła uch w ała  obni­
żenia ceny  t. ?w książek san ita rnych  
—• k tóre  pow inny się zna jdow ać we 
wszystkich sklepach wileńskich. Ma 
gislrat postanow ił  obniżyć cenę tych 
książek z 1 zł. 50 gr. do 00 gr.

Obniżka ta jest znaczną ulgą szcze 
golnie dla właścicieli d robnych  sikle 
pów

R Z E M IE Ś L N IC Z A

—  OPŁATY ZA ŚWIADCZENIA 
TERMINATORSKIE. Na ostatnim po 
siedzeniu Izby Rzemieślniczej ustalo­
no taksę w wysokości 20 zł. za zaś 
wiadczenia o  za trudnian iu  term inato  
ra w w arsztatach pracy prowadzonych 
przez rzemieślników me posiadają­
cych dyplom u rmstrzowsk.egu.

Z K O L E I

—  KOLEJARZE WILEŃSCY UCZ 
Cd LI 74 ROCZNICĘ POWSTANIA 
STYCZNIOWEGO UROCZYSTĄ W IE  
CZORMCĄ zorganizow aną przez Qg- 
r:iskq- Kolejowego Przysposobienia  
Wojskowego. Podniosłe p rzem ó w ie ­
nie prof. dr. W acław a K w iatkow skie­
go zobrazowało bohatersikie walki otj- 
ców naszych. Dwa fragm enty  z Kor 
diana Słowackiego odegrał zespół dra  
m atycz ir  lvPW, odtw arzając  a tm o s­
ferę spisków i za łam ań psychicznych 
tragicznego pokolenia. Deklamacje 
pp. OwczarkówTiY j Cezarskiego, 
iniew solowy Sawickiego, p rodukc je  
chóru  i orkiestry  K PW  dopełniły  c a ­
łości. Kierownictwo artystyczno-lite- 
tack ie  tej. ze wszech m iar  udanej wie 
c /o rn tcy  spoczywało w ręku  p. M. 
Kieresjńskiego.

Na uroczystość przybyli p p .  wice­
dyrektor kolei inż A. Szlachtowsiki, 
prezes Okr. KPW  U. Puchalsk i oraz 
tłumy kole jarzy  z rodzinam i.

ZEBRANIA I ODCZYTY.
—  POSIEDZENIE SEKCJI H I­

STORII SZTUKI odbędzie się 25 bm. 
(poniedziałek) o godz. 7 wiecz. w sab 
Seminarium Archeologii Klasycznej 
USB ul. Zamkowa 1 1 (drugie podwó 
rze w p ra w o ) .

Na porządku dziennym referat 
WP. Euz. Łopacinski „Nowe dane do 
architekty P aracca“ ; p ro f  dr. M. Mo 
relowski a) 500 kamieni titogr Albu 
mu W ilna w Paryżu; b) XVIII wiecz 
ne plany gmachów Wilna.

L I  D Z K A
— PODZIĘKOW ANIE. W ydział W yko­

naw czy Pow iatowego Obyw. KomiteLu Z m o  
wej Pomocy B ezrobotnym  w Liozie skłaaa 
podziękow anie PP. Stolle i  Huty S /k lanej 
„N iem en" za zaofiarow ane fan ty  w ilości 
252 szt. na loterie fantow ą, urządzoną na  z i■ 
mową Pom oc Bez.obotir.ym — Przew odni­
czący W ydz. W ykonaw czego (—) J. Zadur- 
ski, burm istrz.

—  ZE SPRAWOZDAŃ KOMITE­
T Ó W  GMINNYCH DARU ROLNICT 
W A NA FON wynika, że do chwili 
obecnej na terenie pow. lidzkiego zeb 
rano od rolników zbożem i gotówką 
zł. 23.822.30. W  niektórych komife 
tach zbiórka odbywa się w dalszym 
ciągu.

—  NA POSIEDZENIU CZŁON 
KÓW POW. ZW. MŁODE-! W SI w 
Lirlzi postanowiono przeprowadzić w 
najbliższych dniach gminne Zjazdy 
Kół Młodej Wsi, zainaugurować In - 1 
tensywne samokształcenie w szkołach 
jak  również rozpocząć zbiórkę pie­
niężną na ufundowanie sz tandaru  oi 
ganizacyjnego. Związek Powiatowy ■ 
Młodej Wsi m a n a  celu ożywienie 
prac w k ierunku  wychowania fizycz i 
nego i przysposobienia wojskowego.

—  ROBOTNICZY INSTYTUT :
0  'W IATY  I KULTURY im. Stefana 
Żerbmskiego w Lidzie w porozum ie 
m u  z miejscow ymi władzami szlkol 
nyina przystąp ił do zorganizowania 
kursów dokształcających różnych 
stopni m. in. i dla analfabetów Kur 
sy będą otw arte  juz z końcem  stycz 
nia. Zapisy na ikur$‘ p rzy jm uje  sekre 
tartz ZZZ. p. R. Malewski w lokalu 
RIOK-u przy ul. Suwalskiej nr. 23. 
Na kursy  p rzy jm ow ani są wszyscy 
zgłaszający się bez względu na przy 
naieżiność organizacyjną . Pomoce nau  
kowe, w związku z organizacją  w spo 
um ianych  kursów, w postacj książek
1 podręczników  zostały ofiarow ane 
pizez Inspek tora t  Szkolny w Lidzie.

—  MRÓZ NIE ZDOŁAŁ OCHŁO­
DZIĆ TEM PERAM ENTU. P an n a  An­
na Sklizm ont zam . w L idzie ul. Su­
w alska 173. m iała w dn iu  18 bni nie 
pe-spoliH w ypadek. Oto przechodząc 
koło cm en ta rza  praw osław nego spot 
k a la  n ieznanego  osobnika, k tó ry  n a ­
pad! na n ią  i zniew olił. P oszkodow a­
na zam eldow ała o tym  niezw łocznie 
w kom isariacie . W  w yniku dochodzę 
nia za trzym ano  n iejak iego  Szym ań­
skiego S tanisław a, k tó rego  o fia ra  o- 
tiydnej napaści poznała.

ZEBRANIE ZW. ZAW. PIL- 
K VIiZY. Dn. 22 bm. odbyło się walne 
zebranie Zw Zaw. Piekarzy ZZZ. Spe 
ojalną uwagę'poświęcono sprawie /:* 
v wszenia w czynnościach 3 złon 
ków A\ Jaśkiewicza, F. Piwow irr /y -  
ka i M Białousa, (ostatnj Lyf c/.I za­
rządu —  sekretarzeinl, dz ie iżaw niw  
p iekarn i m echahiczn j „ S p ó łk a  Robot 
nicza" przy ul. 3 Maja 11. M. lhałmis 
zdał spraw ozdanie z wileńskigeo /jaz 
dii okręgowego ZZZ, ,ia kt upui uczę 
slniczył w ch a rak te rze  delegata, po 
czym oświadczył, że ze wzgagln na  
to, iż p rzystąpił ostatnio do śpnłk , 
dzierżaw nej p iekarni m e;h a  i.c/nc-j 
„Spółka Robotnicza", nie cłu e dać 
wtaścicielonj lidzkich p i°k a rń  e -w ra­
dów do- posądzania zatrudnio  lyzh u 
siebie piekarzy o „podleganie wpły­
wom konkurencyjnej p iekarń"  przez 
wvżej wyru 3 spólników z k tórych  
M Białotis jest kierosvnikiem p iek ar­
ni. W  dalszym ciągu swego ostatniego 
przem ów ienia p. M. B. zwrócił się do 
obecnych p iekarzy o przysłonię .mu 
2 piekarzy, oświadczając, jż będzie 
za trudn ia ł  wyłącznie należących do 
organizacji. Zebrani p iekarze w y ra ­
zili zadowolenie z t a k :cgo ustosunko 
wonią się „Sp. Robom.", po czy m  p.
M B. zapros i ł  o b e cny ch  n a  ZYviedze- 
nie a d n ń n i s t r o w a n e j  p rzez  s iebie  p ie ­
ka rn i .  Z a rząd  w y b r a n o  w sk ładzie  
s iedmiu  ludz i  z p re zesem  Sz. SżYvar 
cem n a  czele

UreguloYvano także  os ta tecznie  
y-praWę r a c jo n a ln e g o  podzi a łu  faj-  
ran tń w .  C.

—  PO REMONCIE MASZYN I 
HAL W  ARSZTATOWYCH AA7 FABRY 
CE PRZEMYSŁU GUMOWEGO 
„ARDAL" W  LTD7IF dyrekcja  przy 
stąpiła do uruchom ien ia  poszc/egól- 
nY-ch działÓ Yv prascy oraz p rzy jm ow a­
nia zwolnionych p ra co w n ikÓ Y Y  W  
c liY Y ili obecnej yv fabryct: rozpoczęta 
została produkc ja  na s e z o n  letni

Gabinet Lek. - Dentystyczny
LEKARZY DENTYSTÓW

M. K  DW0HECKICH
został przeniesiony na ul. Suwalską 19

ta l .  176 (okok cukierni /Ameryka). 
Przy gab inecie  prac zębów sztucznych

h o w ią z k ó w  kape lana  straży Nowych 
j Baranowicz. Kr. Uochotnicki orzy ją ł 
I p ro śb ę  z zadoYvoleniem.

Po „O pła tku  odbyła się zabawa.
S taran iem  Zarządu  .Stowarzysze­

nia Ochotniczej Straży P o /„ rn e j  w 
Nowych B aranow iczach onegdaj zo­
stała  u rządzona Choinka dla dzieci 
rodzin s trażackich  oraz biedniejszych 
dzieci z terenu Nowych Baranowicz. 
Dziatwa Yvypełnia po brzegi świetlicę 
s trażacką. Przygry wała smyc7JkcYva 
o rk e s t r a ' strażacka. Na z ikończe ile 
zabawy zostały rozdane torebki z łn 
kociamj yy liczbie 125 sz 'uk.

’ — NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK NA
KOLEI. 18 bm. o  grriz. 17 m. ą0 z pociąga 
osobow ego zdążającego z L unińfn  d« Bura 
cow icz na  213 kim . na teren ie  gm. darew s- 
k!ej, pow. barancw lckiego w ypadł Kołosow 
ski VA ładysław  mieszk. Leśnej, gm. nowo- 
m yskjej, k tń ry  doznał ogólnych obrażeń 
ciała i odw ieziony został d o  szp ita la  w B a­
ranow iczach. Kolonowski jecha ł bez biletu, 
a  chcąc un iknąć kon tro li wyszedł z w agonu 
na stopień i poślizgnąwszy się spad ł na 
ziemię.

UCZNIOWIE SZKOŁA Ii W O ­
L O W E J t DROGOWk .1 PMS W  RA 
RANOWICZACH-PROSZĄ O ZMI A­
NĘ ŃAZW TYCH UCZELNI. Ucznio­
wie Szkoły HandloYsej i DrogoYvej 
PMS yv RaranoYYuczacl. postanoY\ili 
inlerwenioYvać do Yvładz szkolnych 
w spraYvie zm iany ntizw sYyo ic łi  ucze 
.ni. Dotychczasowe nazwyr t \ c h  ucze 
Ini b rzm ią: „4- lctnia Szkoła H andlo­
wa PMS w B aranow iczach" i „ P ry ­
w atna Męska Szkoła  Drogowa PMS 
y v  BaranoYviczach“.

PonieYvaz ustaYYowo .-.zkoły te są 
szkołami średnimi i absolwenci ich 
korzysta ją  ze ws^ystkOh praw. jatkie

ua ją  szkoły  średn ie  zawodoYYC, prag 
ną, by nazwy szkół brzm ia ły  nastę 
pująco: „Średni i Szkoła Handlowa
PMS yv B aranowiczach" i „Średnia 
Sz;koła D ro g o w a  PMS w B a ra n o w i  
czach. InicjatyYva uczniów jest zro­
zum iała i celowa.

—  WALNE ZEBRANIE KOL A 
PRZYJACIÓŁ HARCERZY W  BARA 
NOWICZACH. 17 sty^zuia rb. w !o 
•kalu .izlkoły powszechnej Nr. 2 przy 
ulicy Rynkow ej odbyło się W alne 
zebranie członKOYy Koła Przyjaciół 
H arcerzy. Na zebraniu  przeYVodniczył 
k ierow nik  Szkoły P io tr  NachYvaciuk. 
Po odczytaniu  sp raw ozdań  za ub. 
rok uchw alono budżet na rok 1937 
1938.

Zebrani po.stanoYYili wybrać nu ; 
Uową kadencję zarząd w dotychcza­
sowym składzie.

ZEBRANIE INFORMACYJNE j 
DZIERŻAWCÓW PLACÓW. W  ub. 
ty g o d n iu  p rzy  ul. RTr ikowej  32 od- ■ 

i było się zeb ran ie  członków'  s to w a rz y -  j 
szenia dzierżaYYCÓw p la ców  z n a jd u ją  
cyclt się na  te ren ie  m ia s t a  N. Bara- ! 
nowicze ,  a s t a n o w ią c y c h  własność  j 
g r o m a d y  wsi Dubow o.  Na zeb ra ń . u  
by ło  o b ecnych  t7 osób.

Przewodniczący Kazimierz Para- 
fianoYvicz udzielił zebranym  wsknzó 
wclk yv jak; sposób należy czynić sta- j 
rania, Ijy’ dzierżą wionę place Y\vku- ; 
pić na własność, po- czym nadmienił, 
ze tr.anzakcjp te m ożna p r z e p r o w a ­
dzić p r z y  pomocy Yvładzy ndministra 
ejjne.j. Po odczytaniu sp raw ozdań  z 1 
d z i a ł a l n o ś c i  Zarządu, zebrani u p o w a­
żnili d o t y r h c z a s o Y v y  zarząd do w y z ­
naczenia term inu wybnrÓYv nowego 
Zarządu.

— BRAK BILETU POWODEM WYPAD 
KU. W  łych dn iach  z paclągu, 7xiąiająccgo 
7. L u n in ra  do B aranow icz na 213 kim ., t j  
r;keio 5 kim . od B am now ire zdarzy ł się nic 
szczęśliwy w ypadek z Kołosowskim W łaJys 
ławem, który  jadąc  bez b iletu  ehciał unik 
nąć kon tn ili i w tym ceiu wyszeoł z wa 
gonu na  .stopień. Noga m u się poślizgnęła i 

1 Kołosow.ski spadł, doznając ogólnych obra 
żeń. Knłusowskiego pr/ewie/iior.o do szpita 
la w Baronowiezneh. Życiu jego niebczpie 
czeństwo nie zagraża,

B B B H m

TEATR i MUZYKA
TEATB MIEjJsKl NA POHIT.ANCE,

—  Dzisiaj w poniedziałek w ieczorem  « 
godz. 8,15 po cenach propagandow ych ko­
media St. D obrzańskiego „Żołnierz K rólo­
wej M adagaskaru'* z w ystępem  czołow ej 
artystk i scen poi ik. :h Nimy M łoJziejnw sidej- 
Szcz a rk  ie wieżowej

— „T ajem nica Lekarska'* w spółczesna 
sztuka znakom itego au to ra  W ładysław a F o  
dora, będzie najb liższą p rem ierą  teatru , w  
końcu bie. tygodnia.

—  „Św ięty płomień** sztuka ang.elski©- 
go p ikarza W  Jom erse t-M aughama zn a jd a  
je się w przygotow aniu znakom itej a rty s tk i 
Nuny M łodziejowskiej-Szi zurkiew iczow ej.

— T ea tr O bjazaow y T eatru  YftejsJdoM 
e W ilna —  g ra  dzuś 25 bm. w klocku ko 
medie m uzyczną L. V erneuill‘a „M aika".

TEATR MUZYCZNY „LUTNIA**.
—  W ystępy Zofii Lubiczowny. Dziś „Ca 

tus i n ic więcej** znakom ita  kom edia m u 
zycznu z udziałem  w szystkich solistów oraz 
w spaniałym  baletem  „C zar nocy**.

D zisiejsze przedstaw ien ie  odbędzie się 
na rzecz harcerstw a.

— „Przygoda w G rand Hotelu** po cę 
nach propagandow ych. Ju tro  po raz ostatn i 
grana bęazie m elodyjna . opere tka  A brana 
ma „Przygoda w G rand Hotelu**.

—  N ajbliższa prem iera  w  --Luf/ni**, — 
Rżyser Karol W yrw cz-W ichrow ski przygoto- 
ftotje am erykańską sztukę z m uzyką, śpie 
w am i i tańcam i o sensacy jnej treści i  n ie r 
wykłych sy tuacjach  „B roadw ay".

—  Jo tiann  STR 11’SS w W ilnie. Zapo­
wiedź wieczoru walców J. S traussa w zbudzi 
ta olbrzym ie zainteresow anie. W ieczory je  
go dane  w W arszaw skiej F ilharm onii wzbu 
dziły w ielkie zainteresow anie.

TF.ATR „NOWOŚCI**.
Dziś, w poniedziałek, dii. 25 stycznia 

jak zwykle prem iera nowego progi am u — 
„JEGO KRÓLEWSKA MOŚĆ**.

Codziennii dwa przedstaw ienia o godz. 
6.30 i 9.15.
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D i i i  premiera!

Ja GRA W FORD
w iedynwrn iei teaorocznym film ie  naarodzonym złotym medalem

tylko raz kochaM...“
Fascynująca opowieść o kob ecie, która poszła własną drogą.

W pozostałych rolach: Robert Taylor, Rarrymore i Franchot Tone.
Nad program: Atrakcja kolorowa i ak ualja, . Sala ogrzana aobrze

H
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Premiera! Czołowy film  wiedeński

MALEŃKA
8-miu Panów z Oxfordu. Rekord, obsada: Rolf Wańka, 
przęśl. LlZZi Holzschuh i najgemaln. kom ik Hans M0SER.
Nad progiam : Atrakcje. Początek s. o g. 4 — 6 — 8— 1015

Kino M A R S
O it ro b r sm ik a  5

D z i ś  p r e m i e r a !
Po raz pierwszy w W in ie ',

Najlepsza komedia muzyczna produkcji austriackiej.
W rolac głównych Magda Schneider i  Leo Slezak (u luf .ony 

partner Franciszki Gaal i Marty Fggerth).
Nad program Piękny dodatek kolorowy i aktualia.

Cudowny f i lm ! Zachwyt!

li EGGERTH

Obw ieszczan ie
O LICYTACJI

W  m yśl S 83 rozporządzen ia  Rady Mv 
nistr,ów z dnia 25. VI. 1932 r. o postępow a 

* iwli egzekucyjnym  W ładz Skarbow ych (Dz. 
U. B. i-. Nr. 62 paz. 580), U rząd Skartiowy 
w Stoipcacli podaje  do ogólnej wiadomości, 
że dnia 10 lutego 1937 r. o godz. 12 w m iej 
ieuwości Gzi sitowa, gm. N alibockiej, celem 

| uregulow ania zaległych n ileżności Urzędu

I Skarbów ego w M otpcach odbędzie się sprze 
daż z licytacji ttiżej wj m ienionych rucho 
iności, należących do Bot w ,unika H ilkd: — 
Sosna ścięta n icokorow ana 'sz t. 63 oszaco 
w anych na zł 315. poefktady kol. sasnowe 
podw ójne nowa1 ->zl 181. o-szacowany. h na- 
zł. 362 i podkłady kolejow a sosnowe po je  
dyńcze inowe szt. 82, oszacow anych na zło- 
ty cli 32.

Zajęty n ta u r ia l leśny m ożna oglądać w 
dniu licytacji od godziny, llj,w  wyżej w ym ie­
nionej m iejscowości bez przedstaw  ciela U 
rzędu Skarltowego.
Za N aczelnika Urzędu (—)' A. T lor.laseu ica.

BARAN0WICKA
—  STOWARZYSZENIE OCHOT­

NICZEJ STRAŻY POŻARNEJ yv No­
wych B aranow iczach w tych dn iach  
urządziło  „O pła tek"  dla swoich człon 
ków i zaproszonych gości. Obecny na  
„O płatku", proboszcz parafii  Nowoba 
ranowickiej ks. Kochotnicki wygłosił 
podniosłe kazanie  okolicznościowe. 
Zkolej zabrał głos naczelnik straży p. 
GaYYryleni Włady«łaYV j zwrócił się 
do księdza, prosząc go o przyjęcie o-

SB€©WR@HEK
Sala doskonale ogrzana.

POLSKIF KINO Po raz 1-szy w Wilnie. Święto hum oru , śpiewu i tańca w filmie

ą g w o w r o j „ K O C H A N Y  Ł O B U Z "
A n n y  O n d ra .W roli tytui. najw eselszy trzpiot 

ek ran u  daw no niew idziana
Sala dobrze og izana

1 ea tr flrt. L1L

Ncwcści
Ludwlsarska 4

Dziś wielka przeboiowa p rem iera, wykwintna sałatka rewiowa. sp re p a ­
row ana z przebojowych m elodii, w esoheh  ske'cbów : beztroskiego 
hum oru , t t n r a  i nastio jow ości p t. Jego Królewska Mo/t Świetne 
w ykonanie a trakcy jnego  zespołu. Wesi. te bi mby śn  iechu , czhr tańca 
I radcści, .W  nobran le" — p iękne obrazki historyczne. W spaniała 
wystaw a. Szczegóły w z fiszach. Sala  dobrze o g r.an a . Sensacja. 
Tylko w b. prog am ie występy fcnom alnego  iTianipulatora iluzjonisty 
prof. Mefista. Uwaga Ceny nie podwyższ.

OGNISKO
w pory-
wa;ącym
f i lm ie

> M arta EGGERTH
K A M E R A * *

BIBLIOTEKA
A. 5, Syrkina— Wielka 14

Nowości, lekiura szkolna. 
Książki polskie, rosyjskie n iem ieckie, 

francuskie, angielsk ie .

KOSMETYCZNE KURSY 
Dr. med. H. Ł om żyńskiego 

W arszaw a, P lac 3 Krzyży 41 m. 4. 
Początek 16 lutego. Zapisy trw ają .

ZGUBIONE 1
Pozw olenie na broń 
nr. 35, w ydane pi zez 
Sta rostwo w Barano- 
w iczacf, oraz dnwód 
osobisty  nr. 43/50 z 
dnia 30 XI 1931 r. wy­
dany p r/ez  Zarz. Gm, 
Jastrzęb i na Im Bu- 
tycza Grzegorza, — 

uniew ażnia się

MIESZKANIE
4 pokojow e z wszyst­
kimi w ygodam i (wa- 
ter, łazienka) do wy­
najęcia — Plac M e­
tropolitalny  3, naprze­
ciwko m ostu Zarzecz.

99
Nad program : Uroamaieone dodatki. Poez. seans, o  4-ej. w n ied t. 1 iw. o 1-ej.

OKAZYJNIE
sprzeoaje  się fo rte­
pian mały czarny, 
m aszyna do szycia 
gabinetow a, używany 
k ied en s  na doqodi,. 

w arunkach 
Zarzecze 26 8

DOKTÓR MED
J. Piotrowicz- 
Jurczenkowa

Ordynator ozp. oaw lcz
Choroby skórne, 

w eneryczne kobiece
» ileńska 34, tbl ,8 66
P iz ,jm u |e  od 5—7 *

DOKTÓR MED.
Z y g m u n t

Kudrewicz
Choroby weneryczne, 
skórne i m oczoptclo- 
we ul. Zam kow a 15, 
tel. 19-60. P rty ‘m uj« 
od 8— 1 i «°d 3—8

a k u s z e r k a  
M a r J a

L a k a e r o w a
Drzyjm u‘e od 9 ran o  
nn 7 wiecz. ul. J . J a ­
sińsk iego  5— 18 róq 
O fiarnej (ob. Sądut

■EDAKCJA I ADMINISTRACJA: — Konto P .K .O . Nr. 700.312 
d a a t r a l a  — W ilno, ol. Biskupa Bandarsitiego 4

Redakcja: te l. 79 — godziny przyjęć 1—3 po południa 
A dm inistracja tel, 99 — czynna od godz. 9.30— 15.30 
D rakarnia: tet. 3-40. Redakcja rękopisów  nie zwraca.

O d d a l a ł y )  N o w ag ro d ek . ul Kościelna a 
U d a , a l. Zamkowa 41 
• a r a a a w ic z t ,  al. N arutow icza 70 

P r a e d a t a w l c l a l c i  Kłeck, Nieśwież. Slonim , S zcziczyn , 
Steśyce, W ołotyn, W llejka. •

CENA PRENUMERATY m iesięczn ie : z odno­
szeniem  do domo w kraju — 3 zł, za gra­
nicą 6 zł, z odbiorem w adm inistracji z ł 2.60, 
na wsi, w m iejscowościach, gdzie nie ma urzę­

du p .cztow ego ani agencji zi 2.50

CENY O G ŁO SZ EŃ : Za w iersz  m il im etr ,  p rzed  tek s tem  75 gr ,  w tekście  60 gr, *■ tekstem  30 gr,  k ron ika  
redakc  i kom unika ty  60 gr za wiersz  jedt ioszp . Do ty ch  cen dolicza się za og łoszen ia  cyfrowe i tabela­
ryczne  50 Jj . U k ład  o g ło sz eń  w tekście  6-cio  tam o w y ,  za tek s tem  1 2 - łam ow y Za treść  o g ło sz eń  i rub ryką  
.n a d e s ła n e *  redakcja  nie o d p o w ia d a .  A dm in is trac ja  zas trzega  so b ie  p raw o  zmiany te rm inu  d ru k u  ogło­
szeń i nie p rzy jm uje  zas trzeżeń  miersca. O g łoszen ia  są  p rz y jm o w a n e  w godz 9 .30—16.30 i 17—19.

L  P I
W ydaw nictw o . K u r i e r  Wi leński* Sp. z o . o. Druk. .Z n icz * ,  Wilno. ul. Bisk B andurskiego  4, tel.  3-40. R e d ak t o r  od p .  Z y g m u n t  b a b i c z


